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Odwołanie generałów-woje wodo w?
W prow adzen i ustaw językowych na Kresach. —  „Niezależna part ja 
chłopska“  wymienia depesze z Dąbalem. —  Dzierżyński następcą Tre­

ckiego. — Nastąpi rekonstrukcja rządu Stanów Zjcdn.

L w ów , 13. stycznia.
Jest rzeczą bezsporną, że stare 

przysłowie „solamen in miseris so- 
cios habuisse* — zawiera wiele 
prawdy. Powszechne klęski i nie­
szczęścia stają się już przez to sa­
mo mniej d hkiiwenu, że ich ciężar 
rozk ada się na większą ilość dot­
kniętych. A dalej — choćby fj  
miało być nieetyczne, jest przeć ei 
prawdziwe, że dla niejeeHego, ■łtpe. 
śledzonego przez los pociechą pe­
wną, jest sama myśl o innych, 
jeszcze bardziej upoś'edzonyclr. 
Myśl ta rozprasza własne cierpie­
nie, ucisza skargi i wykazuje czę­
sto. że skargi te są następstwem 
raczej przeczu'enia, m i obiektywne­
go zła.

W Polsce wszelakie skargi są 
na porządku dziennym. Obywatele 
łzawią się nad stagnacją, trudno­
ściami mieszkaniowemi, niskiemi 
płacami urzędników, drożyzną, hol- 
szewizmem, słabością Sejmu. Nie­
mal każde zjawisko codzienne daje 
powód do skarg i ulyskiwań, które 
w suin e nie mogą przynieść naj­
mniejszej poprawy, bo są głosem 
słabości, a nie fermentem lwórcztj 
s iły

Porównanie stanu rzeczy w Pol­
sce ze sytuacją w innych pań­
stwach uważamy za nader skute­
czny sposób walki z atmosferą 
niewiaiy i zw ątpem a. Autorytet 
bowiem „obcości" posiada u nas 
walor silny i przekonujący. Nieje­
den chroniczny Jeremjasz milknie 
skonfuc owany, k ied / się dowie, 
że w jakiejś tam F;accp czy ideal­
nej Angljj jest nie leptej, lub jesz­
cze gorzej.

Podobne rozmowy słyszy się 
nieraz w pociągach- gdy z zagra­
nicy u racają do kraju kupcy. Ici 
opowiadania nauczyłyby niejednego 
naszych P rym istów . Dowiedz e- 
liby Ł \ z nich, że stosunki miesz­
kaniowe są gdzieindziej nie lepsze, 
niż u na-., że większa, jest droży­
zna, otkliwszy zastój w handlu 
i przemyśle, że urzędnicy są jesz - 
c*e gorzej płatni, a do tego płatni 
niepunktualn o. Nie trzeba sięgać  
aż do przykładu Rumunji, gdzie 
urzędnik w ra dze „hofra a* po

biera 100) lei (25 zł.) miesięcznie, 
gdzie kolejarze żyją z publczności, 
bo uposażenia ich zalegają miesią­
cami, lub do przykładu po ona- 
nych Niemiec, gdzie nęd’a jest 
zastraszająca. W „rządnej* Czecho- 
slowacji, w świetnej Francj;, we 
Włoszech, nawet w Anglji znajdzie­
my niejedno, co inaczej, mniej po­

nuro oświetli stosunki po!s: ie 
Nasze placówki zagrarxzne po­

winny zająć :-ię zbieraniem takich 
dat i przykładów i nadsyłaniem ich 
do prasy krajowej. Bo pesymizm, 
oparty ra wierze w wyjątkowa 
niepomyś m ść  życia w Polsce, 
przybiera zb t poważne rozmiary, 
aby go Iekceważ. ć.

Mspszałeh Rataj jest przeciwny
w yw o łjfW M lo  r a i l r n i i  p z^o w ey r .

DEMENTI NIEUZASADNIONYCH POGŁOSEK.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. stycznia. (Z.) W 
odpowiiedzi na notatki niektóryich 
pism. jakoby marszałek Rataj był 
zdecydowany objąć prezesurę ga­
binetu w przyszłym rządzie, spra­
wozdawca parlam entarny Kuriera 

' Czerwonego1* zwrócił się do marsz.
Rataja z prośbą -o informacje. Mar- 

|  szatek odpowiedział, że ze wzglę­
dów osobistych i państwowych u- 
w-aża wiadomość taką za głupstwo 
i jest przeciwny wywoływaniu obe­
cnie przesilenia. Osią, około któ­
rej poruszają się wszystkie proble­

my, jest wciąż jeszcze kv»estia gos­
podarcza. Rząd i społeczeństwo 
walczą z trudnościami i w yw ołanie 
przesilenia w  toku batalji jest nie­
dopuszczalne. .jeżeliby nawet 20% 
wszystkich braków położył pa karb 
rządu, to marszałek musi uz.nać, że 
reszta 80% istnieje niezależnie od 
wszelkich zawinień i da sic usunąć 
tylko w  ciągu pewflicgo czasu. M ar­
szałek Rataj stwierdził kategorycz­
nie. że nic może przykładać ręki do 
wy woływania niewczesnych prze­
sileń.

M ils i  M i i
Warszawa. 12. stycznia. (Tel. G. I do Zdołbunowa, iktóry przeznaczo- 

P.) W dalszym ciągu podróży in- I ny  jesit na siedzibę nowo utworzo- 
spekcyinei p. mm. Ratajski przy- . nego starostwa. Po krótkim pobycie 
był l i .  bm. do Pubna i Krzemieńca. J minister wrócił do W arszawy, 
a w reszcie w zakończeniu inspekcji

mm w m i i
(T elefonem . o j  naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. stycznia. (Z.) Z 
Gdańska donoszą, żc w sobotę od­
było się posiedzenie .w ydziału głó­
wnego sejmu gdańskiego. W  taijo(m 
posiedzeniu brał udział tajpy radca 
regencyjny Fromme, w yższy urzę­

dnik min. skarbu Rzeszy niemiec­
kiej. Dziwnym wydaje się udział 
wyższego urzędnika Rzeszy w tai- 
nem posiedzeniu wydziału główne­
go Yoikstagu niemieckiego.

IPrcnijcr Srobski wraca  
15 om.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12. stycznia. (Z.) Ko­

respondent W asz dowiaduje się, że 
premjer Grabski powraca z Zakopa­
nego w e czwartek 15-go. Po powro­
cie do W arszawy, premier porozu­
mie się z marszałkiem Sejmu co do 
ewentualnego wygłoszenia efpość 
na plenum. Premjer ma mówić dwa 

^razy, raz jako minister skarbu w  
^komisji budżetowej, drugi raz ją io  
szef rządu.

"‘O——
PRZYGOTOWANIA DO SESJI 

SEJMU.
(T elefonem  od "■■.sz.eiio k o re so o n d en ia l.

Warszawa. 12. stycznia. (Z.) Dziś 
roznoczął silę już Sejmie ruch. 
Zjechali się posłowie na posiedzenia 
komisji sejmowych, których odby- 
'(ft się tylko kilka, a ijie jak zapo­
wiedziano 14. Plenum Sejmu roz­
pocznie sie 20. bm, i tego ti-nia od­
będzie się konwent seniorów dla 
omówienia planu prac sejmowych  

 o — -
WPROWADZENIE USTAW 

JĘZYKOWYCH NA KRESACH.
Warszawa, 12. stycznia. (Tel. 

G. P.) W czoraj w gabinecie wice­
premiera Thugutta o d b iła  się kon­
ferencją dotycząca szkolnictwa bki- 
rontsktego z udziałem kierownika 
min. oświecenia p. . Zawidzkiego, 
dyrck. depart. p. Złobickiego i ku ­
ratora p. Gąsiorowskiego. Pow zię­
to .szereg postanowień, mających 
ne dołu wprowadzenie w życie i 
rozwinięcie uchwalonych przez 
Sejn, ustaw językowych na kre­
sach.

 o-----
NOWY GMACH AMBASADY 

POLSKIEJ W PARYŻU.
Paryż. 12 s ycznia. (Tel. U. P.) 

Ambasador Chla owski podpisał 
akt kupna nowego gmachu dia 
ambasady polskiej. Kupno nastą- 

I p;fo na warunkach bardzo dogo- 
I cnych. W nowym gmachu oędą 

sie mogły pomieścić wszystkie działy 
wraz z wojskową misją zakupów 
i innymi. Cena nowego gmachu 
jest stosunkowo bardro umiarko­
wana.
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H f. il tamin n — w  wniini

u fPBzydepta Rzpitej.
Warszawa, 12. stycznia (Tel. 

G. P.) P. Prezydent Rzpitej przyjął 
ministra Sikorskiego i odbył z mmi 
kiTagodzinną konferencję, na któ­
rej omawiane były spraw y M. S. 
W., jaic spraw a realizacji budżetu 
arrnji na rok 1924—1925, stan admi­
nistracji armji, sprawy personalne i 
rozbudowa m arynarki wojennej.

Prace Komisji 
sejmowych.

KOMISJA BUDŻETOWA.
Warszawa, 12. stycznia. (Tel. G. 

P.) Dnia 12. bin. pó raz pierwszy po 
ferj&h udbyło się posiedzenie ko­
misji budżetowej. W dbec nieobec­
ności prem. Grabskiego odroczono 
dyskusję nad budżetem min. skarbu 
i przystąpiono do obrad nad iinnemi 
działami nrelinvnarza.

w
Komisja administracyjna przyję­

ta arr 97 i 98 projei bu ustaw y o 
gminach wiejlslkich (o kompetencji' 
wydziału wojewódzkiego rozwiązy­
wania rad gminnych).

Komisja przemyslow-o-handlowa
przyjęła projekt ustawy' w  sprawie 
przystąpierńa Polski do między nar. 
konwencji metrycznej.. W  sprawie 
wprowadiafnin zarzadu przymuso­
wego nad zakładami starachowicki­
mi odbyła się dyskusja, w ' której 
zabrał głos także min. KJedroń. D y­
skusji nie ukończono.

Komisja oświatowa przyjęła a,rt. 
1—9 ustawy o pragm atyce naucz. 

'Odrziuoono wniosek p. .Smulikow- 
smejspjj.o rotzciągniięcie ustaw y , r a  
inspektorów szkolnych.

-o -
T POSEŁ TADEUSZ PRÓSZYŃ­

SKI.
Warszawa, 12 stycz. (Tel. G. }.) 

W' nocy z niedzieli na poniedziałek 
zmarł nagle, na anewryzm serca 
poseł Tadeusz Prószyński, syn zna­
nego - działacza narodowego, w y­
stępującego p»d mianem „Prom y­
ka". Zmarły należał do klubu ZLN.

Na miejsce zmai łego wejdzie do 
Sejmu p. Tadeusz Chwalibóg, zie- 
mianiin z Lubelskiego.

ODZNACZENIE PROFESORA 
PETRAŻYCKIEGO.

Warszawa, 12 stycznia. (Tel. G. 
( .) Prof socjologii n a  uniw ersyte­
cie .warszawskim  Leon Petrażycki 

[powołany został na wiceprezesa 
międzynarodowego Instytutu socjo­
logicznego w nagrodę zasług poło. 
żonych na polu socjologii.

~ — o------
ZAGADKOWI SIEWCY ODFZW

b o l s z e w ic k ic h .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. stycznia. (Z.) 
„Rzeczpospolita" donosi, że w  ostat 
ntfch dniach we wsi W ar obie wicza 
w  po w. Słonimskim pojawiły się 
jakieś dwa samochody, którym i je­
chało kitku osobników w mundu­
rach oficerskich. Rozrzucili wśród 
luaności Tnnóstwo odezw kamutiii- 
styczniych i odjechali niezatrzy- 
firywani', w- kierunku Słonima. Za- 
wiadomion- policja wszczęła do­
chodzenia.

Odwołanie wojewodów-gsnerałów
utliwaioiiz przez bomisji; odiniiiistracpij.

ODRZUCONO WNIOSEK O ZAPROWADZENIE STANU WYJĄT­
KOWEGO NA KRESACH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. stycznia. (Z.) Na 
poniedziałkowym posiedlzeniiu sejm. 
komisja administracyjna odrzuciła 
wniosek ZLN, domagający się wpro 
wadzenia stanu wyjątkowego na 
kresach, Przyjęto wniosek posła 
Pragera, w zyw ający  rząd do przy­
stąpienia niezwłocznie do wykona- 
m i reformy rolnej. Przyjęto wnio­
sek p. Kościałkowskiego („Wyzwo- ! 
lenłe"), wzywający do odwołania I 
wojewodów -g en e i ałow i odrzucono 1

wmiosek posła Wedziagolskiego, 
w zyw ający do opracowania auto­
nomicznego statutu Wileńszczyzny. 
Przyjęto obsizerna rezolucję posła 
Ktsrnłka, popartą przez wiccprem. 
Thugutta.

W łonire rządu na ewentualne 
odwoł aule wojewudów-generałów
są pono różne zaopatrywania, które 
w  obecnej chwili nie zostały jesz­
cze sprecyzowane.

Rybom do gmin mlejsbicb i wieisbieb.
TĘ OSTATNIE ODBĘDĄ SIĘ PRZY KOŃCU CZERWCA.

Warszawa, 12 stycznia. (Tel. G. 
P.) Dnia dzisiejszego odbyła się 
konferencja u p. m arszałka Rataja 
z min. Ratajskimi posłem Putkiem 
w  sprawie ustaw samorządowych. 
Wyjaśnione zostało, że ustaw a o  
organizacji gmin wiejskich jest już 
na ukończeniu. P . minister spraw  
wewn. pragnąłby, aby miasta w 
Malopolsce I b. Kongresówce mo­
gły już w  najbliższej przyszłości 
przystąpić do wyborów i o iieby 
nie było możliwe szybkie załatw ie­
nie ustaw  miejskich, rząd przy­

szedłby przed Sejm z nrolektem li­
sta wy, na mocy której mogłyby się 

dhyć wybory do rad miejskich na 
podstawie dotychczas obowiązują­
cej óioynacji. Minister zamierza po­
rozumieć się w  tej sprawie z ugru­
powaniami sejmnwetni. Poseł Putek 
w yraził opinię. fże liczyć się należy 
z trudnościami przy załatwianiu 
ustaw  o gminach miejskich. W ybo­
ry do gmin wiejskich na podstawie 
nowego praw a wyborczego bedą 
się mogły odbyć Jui nrzy końcu 
czerwca b. r.

Tajemnicza tragedia »  Rąrszawie.
RED.. WACŁAW GRABIAŃSKI ZASIRZEUŁ URZĘDNICZKĘ BANK.

(Telefonem cd naszego korespondenta).

Warszawa, 12. stycznia. (Z.) 
W czoraj przy ul. Wilczej red,. W a- 
law Grabliiański zastrzelił urzędni- 

azikę, Izabellę Handtówne. Grabiań- 
sfkli, reduktor „Przeglądu Politycz­
nego", pracował przez kilka mie­
sięcy w „Echu W arszawskiem ", a 
do W arszaw y przyjechał z Krako­
wa, gdzie przez dłuższy czas był 
członkiem redakcji „Nowej Reior- 
m y“. Zona GrabiańsKiego, która od­
daw ała sie zbytmito medjumizmoiwi, 
zeznała przed sędzią śledczym, iż 
Grabiańsikt rozluźnił .łączące gó z 
nią w ęzły, zw racając się ku za- 
strzelatlej. Handtów na była sekre­
tarką pryw atną dawnego komen­
danta milicji ks. Radziwiłła. Dzięki 
poparciu księcia, ZnaPIazła! się,, w 
jednym z banków.

Grabiańslki nie uciekał z miejsca 
tragedji, która zdarzyła się późnym 
wieczorem. Jeden % przechodni, sły­
sząc strzały, również zaczął strze­
lać; rzekomo na alarm. Pokój, który 
zajmowała lianditówna, został opie­
czętowany. W ładze śledcze znala­
zły  w  nim karteczkę z napisem 
..Okoń" i adres telefoniczny. Zwło- 

’ ki Haindtówmy do wieczora dnia dzi 
silejsizego leżały jeszcze w bramie na 
polecenie w ładz sądowych, które 
pragnęły zachować miejsce czynu 
bez żadnej zmiany.

Grabianski poza dziennikarstwem 
był autorem szeregu powieści i no­
wel. Pochodził z Kongresówki. A- 
resztowainy pono w ypierał się 
czynu.

Oryginalna ucieczka więźniów.
POD OSŁONĄ „SZTUCZNEJ MGŁY" UCIEKLI Z WIEZIENIA MO- 
i i -  KOTOWSKIEGO. ” - ~  '

(T elew rem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. st^^cznia. (Z.) 
Wczoraj popu!, w ydarzyła się w 
więzieniu mofkotowskiem ucieczka 
trzech więźniów, wśród sensacyj­
nych szczegółów. Mianowicie po­
południu jeden z więźniów, pracu­
jący w kotłowni fabryki papieru, 
wypuścił z kotła dużą ilość pary, 
która następnie przez otw arte okno 
•rozeszła się po dziedzińcu. Stwo-

|  oraz karabiny. Gdy mgła rozeszła 
1 się po dziedzińcu, jeden z dozorców 
. usłyszał krołki, a powziąwszy po- 
} deirzenie. roznoczął strzelać na 

11 alarm. Uczynili to też jego koledzy, 
tak, że rozpoczęła się ostra strzela­
nina, która zeletctryzowała więź­
niów politycznych komunistów. Nie 
w iedźm  o co chodzi, zaczęli śpie­
w ać ,,Gzerw ony sztandar". Komen­
dant więzienia zarządził natych­
m iast alarm całej Załogi więziennej 
Więźniowie tymczasem uciekli. Roz 
Puczek się fom alna obława, która 
przeniosła się z terenów wiezienia 
na ulice W arszawy. W szyscy zbie­
gowie zostali aresztow ani i ousta- 
wieni do nieostygłych jeszcze pie­
leszy.

——o —
ZNALAZŁ SIĘ KANDYDAT NA KATA...

W arszaw a, 1?. siycźnia. (Z) Co 
kanr,elarji Stj-nm w płynęło iticzw jk łe  
podanie od pew nego  osobnika, k to iy  
oresi o nadanie mu 3ianov1śka: k a ta . 
W  obszernym  liście ów osobnik, który  
nie pragnie oyć wym ieniony i kitóry f- 
św iadczyf, żc nazw isko może b y t M a­
nę jedynie m inistrow i sprawitedbwo&ti, 
prosi o nadanie mu tego stanow iska, ja- 
llflo specjaliście. P rosi bardzo, ażeby 
Rząd polski go zam ianow ał, poniew aż 
jes t on rów nocześnie w zy\\ any do Au­
strii, woli jedUńki pozostać w Polsce.

SADOULA PROW IZORYCZNIE PUSZ- 
C^ON O  NA W OLNOŚĆ.

O rlean, 12. stycznia. (Tel. G. P.) 
Sąd w o!ennv ro zp a try w a ł sp raw ę Sa- 
doula. Saihiiil ośw iadczył, że powirócil 
do Francji, gdyż prag.nąi od dłuższego 
czasu staw ić się przed saaettt, dodat, że 
będąc  doskonałym  kom rrtsitą  pozostał 
jednocześnie: nam iętnym  Francuzem  i że 
jrepyt zagranicą naraz ił go na głębokie 
cierpienia. W ypuszczany  P row izorycz­
nie na w olność, Saćoul W ieczorem wy­
jechał do Paryża.

SENSACYJNA KRADZIEŻ WAŻ­
NYCH DOKUMENTÓW FRANG
(Telefonem od naszfcró •• kores?w«ni$!tfr.k 

Warszawa. 12. stycznia. (Z.).- Z 
Paryiża donoszą, że wielka sensa­
cję wywołuje tu zapowiedź w yda­
w cy „Eclairhi", że w najbliższym 
czasie ukażą się tajne dokumenty 
rządu Herrlota. Dokumenty te mają 
zawflerać odpowiedź wielkich w o­
dzów wojskowych na dwa małe 
zapytania premiera,, dotyczące kc- 
muńtemu. P ra  a  francuska bije n? 
alarm' i zapytuje, kto właściw ie o- 
piekuje s #  ‘kasami żelaznetni, w 
których znajdują się tajne aikita. 
,\V sprawie treści aktów  donoszą, 
że cnodziło tu o zorganizowanie 
wojskowej obrony* przeciw* ew en­
tualnemu zamachowi komunistycz­
nemu.

ZAWIESZONE DOCHODZENIE
PRZECIW PARTJF RADICZA.
Belgrad, 12. stycznia. (1 el. 0 . P.) 

Nadzwyczajnie Wydanie dziennika 
,Hrwat" donod, żc 12. bm. rano 
senat sądowy zawiesił ćalę dostę­
powanie przeciwko stronnictwu 
chłopskiemu i jego przywódcom, 
ponieważ oostętłowanie to nie iest 
ustawowo uzasadnione.

rzyło to pó profitu sztuczną meł-f.
W  dziedzińcu, po ostatniej ucieczce 
więźniów i zamordowaniu trzech 
dozorców, poorymiono daleko idą­
ce środki ostrożności i zbudowano 
szereg wieżyczek na wysokości kil­
kunastu metrów, w których dozorcy 
mogą na w szystkie strony obser­
w ow ać '■uch więźniów i zaopatrzeni 

l sa w  specjalne aparaty sygnałowe, i

N iezrów nane w  g a tu n k u
o r y g in a ln e

EL GAMEL
T U T K I  DO PAPIEROSÓW

wyrobu 81110
Zjedn. fabr. tutek i bibułek,

fflirai, u iu ń
W • PĄKOWIE.
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Czechosłowacja w y s i p  
z Małej Ententy?

B uk areszt. 12 stycznia. (Tel. 
wł.) (s) Wediug doniesień z Be - 
gradu tamt. cfcjalny organ b. pre­
miera Dawidowicza podaje wiado­
mość, jakoby Czec osiować a na­
mierzała wycofać się z Małej En- 
lenty, będąc przeciwną antybolsze- 
wickiemu blokowi bałkańskiemu, 
proponowanemu przez Bułgarię. 
Wiadomość ia wywołała w kolach 
Małej Enteniy wielką konsternację, 
połączoną jednak z ni dowierza­
niem. Oczekują urzędowego zaprze­
czenia.

Dzierżyński następcą Trockiego.
Z pośród kilku kandydatów wybrany został jako człowiek „sil­

nej ręki".
(Telefonem od naszego korespondenta).

KONKORDAT Z RUMUN JĄ'.
B ukareszt. 12 s iy cz -ń . (Tel. 

wł.) (s) W bieżącym tygodniu roz­
poczynają się rokowania ze Stoi cą 
Apostolską celem zawarcia konkor­
datu z Rumunją. Podobno rząd ru­
muński zdecydowany jest w naj­
bliższych dniach podpisać umowę 
konkordatową.

 8
PODJĘCIE ROKOWAŃ PO RAZ 29!

B u k a reszt. 12 uyczn.d. ( i  J  
wł.) (■,) Rokowania rumuńsko-so- 
w eckie o uregulowanie stosunków 
granicznych, zerwane dotychczas 
28 razy zostały znów pod ęte w T -  
ghina.

KTO ZAPŁACI ZA OKUPACJĘ 
WOJSKOWĄ?

Paryż. 12. stycznia. (Tel G. P.) 
W edle „Echo de Paris‘* pokrycie 
kosztów okupacji Zagłębia Ruhry 
z dochodów uzyskanych w Zagłę­
biu Ruhry dotyczy tyiko kosrtów  
ekonomicznej okupacji a więc 
mniej więcej 50 mil. o nów martk 
złotych n e  dotyczy zaś okupacji 
wojskowej (oktło  114 miljonów 
marek)

KOMPENSATY DLA MAŁYCH 
PAŃSTW.

P aryż  12 stycznia. (Tel. G. P.) 
„Matin“ donosi, iż wielkie mocar­
stwa nie n ogąc przyznać małym 
państwom zwiększenia ieh udzia­
łów  w spłatach niemieek ch ofia­
rują im odpowiednie kompensaty, 
jednakże małe państwa zgłaszają | 
pod tym względem zastrzeżenia. I

P o g ra n icze  so w ., 12 stycznia.
Z Moskwy donoszą: Następcą 

Trockiego na s anowisku p rzew o ­
d n icz ą ceg o  „N aczeln ej w o jsk o ­
wej rady rew olucyjn ej"  oraz ko­
ni sarza ludowego dla spraw w o ­
skowych, zostanie mianowany 
D zierżyń sk i, tw órca „czerezw y -  
czajki" , a ostat io prezes „rady 
go-podarstwa r a jd o w e g o '. J'go 
znów zastąpi K biszew.

Nominacja ta została za d ec y ­
d ow an a po d łu ższej w a lce  róż-

j nych  o b o zó w , z k tórych  każdy  
I b ro n ił sw y ch  k and yd atów  — 

Frunzego, Budiennego, Kainienkwa 
i innych.

Ponieważ każdy z tych kandy­
datów mima swej „fachowości", 
n tpofkai na opór przeciwników', 
p sta n o w io n o  w ięc , na cze le  
w o jsk o w o śc i czerw o n ej p o sta ­
w ić  D zierżyń  k ieg o , zn a n eg o  z 
„silnej i ę k i“ oraz b ezw zg lęd n o  
śc i. Ma on stłu m ić „trockizm "  
w  szereg a ch  arm ji so w ieck ie j.

N ow e wytyczne polityki Stonów Zj,
POLITYKA ZAGR. KIEROWAĆ BEDZiE TRÓJCA: COOLIDGE,
KELLOG I BORAH. — CZY UZNANIE SOWIETOW PRZEZ AMERY­

KĘ? — ZUPEŁNA REKONSTRUKCJA GABINETU.

Paryż, 12. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wcdic informacji „M atina“ z W a­
szyngtonu, amerykańska polityka 
zagraniczna kierowaną będzie od­
tąd przez tryumwirat Coolidge, 
Kellog i senator Borah. Jest możli­
w e, że polityka ta zmierzać będzie 
do uznania Sowietów oraz ewentu­
alnego uć-ziału Niemiec w nowej 
konferencji w  sprawie rozbrojenia. | 
Polityka zagraniczna opierać się 1

będzie na współpracy angielsko- 
amerykańskiej, oraz na udziale w  
sprawach europejskich. „N. Jork 
T rtm ne" przewiduje całkowite 
przekształcenie gabinetu, w którym  
jedynie Yelion i Hoovcr zachowają 
obecnie piastowane teki. Mac Cor- 
mick ma być mianowany ambasa­
dorem w Berlinie, a obecny amba­
sador berliński ma udać się do Lon­
dynu jatko zastępca 'Kalloga.

„Niezależna partja chłopska"
'  w jm ienia depesze z Dabaleir.

Moskwa, 12 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki sowieckie ogłaszają tele­
gram posła Wojewódzkiego do w ło­
ściańskiej międzynarodówki komu­
nistycznej, będący odpowiedzią na 
depeszę, jaką Dąbal w ysłał do nie­
zależnej partji chłopskiej, niezwło­
cznie po jej secesji z W yzwolenia. 

Telegram brzmi: Dziękujemy za
wiyrazy życzliwości i pozdrowie­
nia. Niezależna partia chłopska nic i 
należy dotychczas do żadnej z —

włościańskich międzynarodówak. 
Rozumiemy jednakże słuszność 
m iędzynarodowego włościańskiego 
ruchu klasowego.

p o s e l -k o m u n is t a  z w o l ­
n io n y  ZA KAUCJA.

W ied eń  i2  si^c^ma. (Te!. G. 
P.) Wczoraj został wypuszczony 
na wolność za kaucją 2 miljonów 
koron komunistycz y po ej do par­
lamentu (Tin. Iw n ftatz.

L u t e  nie utworzy 
rządu.

B erlin . 12 stycznia. (Tel. G. P ) 
Frakcja p namentarna centrum o- 
świadczyla, że nie weźmie udziału 
w ewenualnym  ja t  necie Luthera, 
wobec czego próbę utworzenia 
przez niego gabinetu można uwa­
żać na razie za nieudałą.

HERBETTE I CZICZERJN.
M oskw a. 12 stycznia. (Tel. G. 

P.) Ciiczeriu przyjął ambasadora 
H.*rbs(te’a. Rozmowa trwała z górą 
godzinę.

— o——
DEMONSTRACJE W KOLONJI.

K olonja 12 s.yc nia. (T e . G. 
F )  O doyły się tu manifesiacje pro- 
testac jne przeciw przedłużeniu oku­
pacji. D a starć nie doszło.

 o-----
MUSSOLINI UKARAŁ BANKIERA 

CASTIGLIONIEGO,
Rzym, 12. stycznia. (Tel. G. P.) 

Mussoiini wydał rozkaz wykreśle­
nia z księgi szlachty włoskiej (któ­
ra niebawem zostanie wydana) 
imienia i nazwiska Kamilla Casti- 
glioni. Stało się to na skutek za­
rzutów, które czyniły pisma opo­
zycyjne a częściowo także faszy­
stowskie rządowi za nadanie Castr- 
glkmiemu Krzyża Kawalerskiego, 
najw yższego oraeru włoskiego.

ŻĄDAJĄ OD FRANCJI UKARANIA 
IBANEZA.

Madryt, 12. stycznia. (Tel.G. P.) 
Hiszpańslkf poseł w Paryżu de Leon 
zwrócił się do Herriota z prośbą o 
stosowne ukaranie słynnego plsa- 
•za hiszpańskiego lbaneza za nie­

bezpieczną jego propagandę przc- 
ówko królowi i dyktaturze w 
Hiszpanii.

Wier !sm
usuwa radykalnie bez bólu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 207
Apteka M. Ettingera

Lw ów , p l. G ołuchow sk ich .

ptjlflon „Gai. Por.“ z d. '4 ' 1925

ROBERT HTCHENS. 25

Flet zaczarowany.
Tłum. z  a n g ie lsk ieg o  Elma.

KCiąg dalszy).
Kucharz, którego akrobatyczne 

rozpędy m nęły te z  śladu, sapiąc, 
k'ólow ał dalej na swem tery- 
torjum, mieszając i kosztując skwier­
czące na ogniu smakołyki.

Ki edy spojrzenia Renfrew’a zwró­
ciły się ponownie w stionę Klary, 
przekonał się, że niepodobna mu 
rozpoznać teraz, który to burnus 
kryje wyniosłą postać jego żony. 
Kilka zaicapturzonych form grzało 
się właśnie przy ogniu: będzie za­
pewne tam pomiędzy niemi... Zbli­
żył się do ich grupy, lecz ku w iel­
kiemu zdziwieniu zobaczył samych 
żołnierzy.

Klary wśród nich nie było.
Pozostał z nimi chwilę, a gdy 

powstali z miejsc, by pójść po na­
leżną im rac ę przysmaków, roz-

| dzielanyci poza linją namiotów,
| zdali od płonącego s osu , ujrzał się 

sam w obliczu tego morza płomień , 
huczącego pod wiatr zawodem, 
jak fala burzą smagana. Ale gdzie 
m 'gła być Klara? W każdym in­
nym wypadku byłby się rzucił na 
jej poszukiwanie: tej jednak nocy 
coś go wstrzymywało. Czuł, że jej 
całą istotę ogarnęła myśl przemoż­
na, która ją pochłania i że samą być 
pragnie w tej chwili. A może gniew­
na jeszcze, że tak gwałtownie oder­
wał ją dziś rano od widoku sztu­
czek czarownika, gdy ona z całym 
podziwem patrzała? Byłaby U 
drobnostka dla każdej innej ko­
biety, ale nie dla niej i Renfrew 
czuł, że Klara tego rodzą u sprawy 
traktuje poważnie. W umysł jej wi­
dok tego szarlatana, przychodzącego 
gdzieś z głębi Maroktta, wpił się 
wrażeniem s lnem, niezatsrtem. Sam 
zbieg okoliczności składał s ę już 
na to, że hecarz ten był dła niej 
igurą bardziej zajmuj cą, niż ktc - 

kolwiek inny. Renfrew uprzy!smn:a’ 
to sobie z całą zimną krw ą i spo­
kojem. Genjalna jej sztuka zdołała 
z przedziwną maestrją zrealizować 
nieznaną duszy Zachodu postać •

czartiego pogromcy wężów, mimo, |  
że nigdy przedtem artystka osob­
nika podobnego me spotkała w ży­
ciu. I raraz oto — sprow. d :a ją traf 
wobec człowieka, którego nie zna­
jąc, na tyle prze tem odgadła, w y­
czuła w geście, uczuciu, w każdym 
odruchu i zwrocie. Spotkawszy go 
zatem, śledziła dziś z wytężeniem 
wszystkich władz ducha, autei.tycz- 
n i przebieg sceny, której kopię 
stw rzyła jedynie siłą własn j in- 
uicji... P .zywodząc na myśl to 

wszystko, tem żywiej uprzytomnił 
s b e  Renfrew niewczesność auto­
ra ywnego swego wystąpienia dziś 
rano, rozterkę, jaką ono w Klarze 
wywołać musiało. Popełnił w swo­
im rodzaju świętokradztwo, wkra­
czając z brutalnem „veto“ w sferę 
rozważań i obserwacji artystki. Co 
więcej, motywem tego wkroczenia 
był w nim zwyczajny odruch ś niej 
sznej wp ost zazdrości. Przyznawa- 
to sam w duchu, wstydząc się swej 
słabości. Zazdiosny był o zainte­
resowanie, z jakiem s :ę Klara prz - 
pa ry wała produkcjom tego czło­
wieka, zazdrosny nawet o rolę, 
jaką w jej ś iie odrgrał ten czarny... 
Ot, zwykłe szaleństwa zakochanych!

Odszuka ją, o owie, przebłaga — 
musi mu przebaczyć. -

Czar dzia ła .
Tymczasem jednak dopatr eć 

jej nie mógł. Wiatr dął coraz sil­
niejszy, roztrącijąc z ogniska mir- 
jady iskierek i pędząc je w stronę 
morza. Z  głębi coraz silniej zapa­
dających teraz ciemni odzywały się 
głosy śp ew ów  i muzykh Żołnier e 
podjadłszy sobie, raczyli śpiewką 
ducha — śpie w! ą, jak zawsze i poa 
każdym stopniem szerokości geo­
graf.cznej, o kochaniu i wojence. 
N ic  dziwnega, żołnierska wieczor­
nica... Tylko on jeden, Renf ew, 
siedział sam na uboczu, bez duszy 
oddanej, któraby w nim uciszyła 
burzę i głód serca. Starał się wzro­
kiem przeniknąć gęstą ścianę ciem­
ności, powstałej naokół dopalają­
cego się ogniska. Klara tam pew. 
n:e gdzieś w cieniu ukryta, może 
luż, blisko niego... Patrzy nań mo­
że, widzi jak posiać jego barwią 
i złocą kapryśne ognia b aski. Wi­
dzi go, a jednak się nie zbliża 
Więc on uzbroić się musi w cier­
pliwość — przeczekać.

(c. a. i i
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Z  muzyki.
K oncert śp iew a k a  K. K rtiag in n a .

L w ów , 12. stycznia.
Doświadczenie poucza, że p; t - 

^dukcje urządzane na cele dobro­
czynne nie cieszą się m eslety p - 
parciem naszej k^piyśne publicz­
ności. Afisz z nagłówkiem zachęca­
jącym do uczestniczenia w poranku 
niedzielnym pozostał więc również 
„głosem wołają ego na puszczy" 
•i recital artysty scen zagranicznych, 
'p. Konstantego Kniagi ina zgrom a­
dzi! w sali Polsk. Tow. muzyczne­
go bardzo skr rant tylko garstkę 
słuchaczów.

Prócz zapowiedzianego cyklu 
pieśni A. Greczaninowa wykonał 
p. Kniaginin obszerny program, 
obejmujący ponadto utwory innych 
rosyjskich kompozytorów. Baryto­
nowy glos koncertanta nie odzna 
cza się brzmieniem metalicznen 
ani rozległością skali, sposób śpie­
wania p Kniaginina wykazu e na­
tomiast sporo innych zalet in.e 
lekualnych, na czele których w y­
padałoby wymienić mu ykalne fra 
zowanie i przejęcie się n erpieio- 
wanemi pieśniami. Wstuchiwanie 
się w teksty, wygłaszane wyłą­
cznie w języku rosyjskim, nie na­
leży do największych dla audy 
torjum przyjemności, lecz niejchciał- 
bym ?amącić żadnem ujemnem sło ­
wem referatu z koncertu dobro­
czynnego. Zgniotę nawet w za­
rodku wszelkie mogące powstać 
w duszy słuchacza czarne n yś 
na temat jednoatajności oriegd - 
szego recitalu, p.zeciwstawiając im 
jako plu6 zaznaczenie, że mono­
tonię programu, i — po czcści — 
interpretacji* przerwało szc .ę ś iw ie  
,wmięszanie pod koniec produkcji 
humorystycznego żyw olu w popisy 
p. Kniaginina. Zbliżyły się cne na 
wet poniekąd do „genre’u* kaba 
reiowe^o, jakkolwie* zegary wska­
zywały nie północ, tylko godz 12 
w południe...

Przysłowie pow iada: „Bi> rz
Michale, co c i « Pan Bóg de je*, 
a tego drugiego — o „darowanym 
koniu* — nie chckłbym  tu cyto­
wać. Więc: wszyscy wdz ęczni je­
steśmy p. Kniagininowi za współ­
udział w poranku dobroczynnym, 
a krytykę szczegółową, dotyczącą 
głosu i sposobu wykorzystań a lego 
materjału, odkładamy do występu 
koncertanta w operze lwowskiej. 
Publiczność* nie szczędziła wyko­
nawcy pieśni Grcczaninowa i R ,ch- 
maninowa serdecz ych oklasków 
i zn iew o lił p. Kniaginina do do- 
r.ucenia licznych dodatków nad­
programowych.

Pięknie, subtelnie i artystyczn e 
— jak zawsze — akompaniow ł 
pianista p. Dr. E. Ste nberger.

Fr. N euhauser.

ZAPROWADZENIE POLSKIEJ TARY­
FY KOLEJOWEJ W KOMUNIKACJI 

OSOBOWEJ NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Katowice 12. stycznia.
M inisterstwo koleii z a .z ąd /iło , aby 

W komunikach n.obow e; na Górnym 
Śląsku, zarówno wewnętrznej, jak i z 
polskiemi kolejami pozagórnośląskieml. 
Obowiązywała w yłącznie ogólno polska 
kolejowa taryia osobowa Rozporzą- 
deema, do tyczące tą ry i osobow c-baga-- 
towych na kołejacn górnośląskich, zo­
stają zniesione, a dyrekcja kolejowa w 
Xartowfcach utrzym a osobne w yjaśnie­
nia co do sposobu dostosow ania na 
Jćolejaęh górnośląskich now ych przepi­
sów  taryfow ych  do w arunków  miejsco­
w ych . W aśna ta zmiana w ejdzie w ży ­
c ie  z dniem I. lutego br.

Z życia prowincji. •

Nowiny przemyskie^
Burmistrzowskie smutki i radości. — P. generał Latinik — a generalski sąd 

honorowy. — Odczyt profesora uniwersytetu,
(K orespondencja w łasna „Gaz. Por.*)

Przem yśl, w sftycwiiu.
B urm istrz p. Kostrzew,ski „przecho­

dzi" przesilenie na swojem  już od daw ­
ną chw iejącem  się staoowsstou. O party  
o nii.ezaiacz.iią i, przew ażnie odosobnio­
ną grupę w radzie miejskiej, trzym a się 
Jednakow ej r,a stolce burmżstaziowikim 
■tytko dzięki — neutralności Idubu ży­
dow skiego. k tóry  w m om entach decy­
dujących rrie cłtcc zazw yczaj zdobyć się 
na krok decydujący t odm ów ić mu sw e­
go poparcia.

O pozycja, k ierow ana przez  dr. Do­
rosza — st'idteyła w ostatnich czasach 
kilka walnych patyczek z systernerr 
rządzenia obecnego burm istrza. W  dy­
skusja pr>cz dr. D orosza, zabierali glos 
nr. Nassenfelć. śiegm an 1 in. Sposob­
ność ku temu dato spraw ozdanie z lu­
stracji gospodarki miejskiea, w ygo tow a­
ne przez delegatów  Jym cz . W ydziału 
Sam orządow ego. P ro tokó ł luatraK yiuy 
bierze p. burm istrza niejako w obronę 
przed oskarżeniam i radnych opozycyj­
nych. co jednakow oż chybiło celu. mi­
mo, iż sym patycy  burm istrza chcieli 
s petryfikow ać sw oic w p ływ y w za rzą ­
dzie miasta. Zam iar zaś ten u rzeczy ­
w istnić p ragną w  ten sposób, i e  nie 
chcieli dopuścić do uzupełniającego w y ­
boru drugiego wiceburmistrza w miej­
sce p. M. W iśniow skiego, k tó ry  w cza­
sie lustracji w niósł rezygnację.

P. K ostrzew ski jednakow oż me chce 
dopuścić do w yboru, w ychodząc z za- 
łożemoa, że lustrartorowie w yraźn ie  w 
sw ym  elaboracie zaznaczyli, iż dla 
P rzem yśla w y sta rczy  — prócz jednego 
burm istrza — lederi w iceburm istrz dla 
„m urm urando".

O wyniku tej wojny, prow adzonej, 
zw łaszcza  po stronie opozycji. wedle 
wiszelleich p raw ideł sdraitegiS parlam en­
tarnej — napiszę w swoim czasie W 
każdym  razie  ma miasto sw oia małą 
dystrakcje-

Sąd honorow y generalski, przeol.w b. 
dow ódcy tut. D. (J. K. genaraJowfl Fr. 
Xaw. Latinikow j cdbędsae się 14. bm. 
w  W arszaw ję z powodu głośnej afery 
m iędzy p. generałem  a delegacją Zw. 
Legionistów , na tle obchodu rocznicy 
czynu zbrojnego legjonów. tak  drogiego 
senou I pamięci każdego Polaka. Jako  
św iadkow ie w tej spraw ie, k tó rel n a ­
stępstw em  była dym isja o. gen. Laitini- 
ka i p rzen ies:en!e go w- stan spoczynku, 
udaią się stącf do  W arszaw y : p. H.
S titb e to w a  znana działaczka narodo­
wa. p. G rochow a i p Zajączkow ski.

Polska opmia dem okratyczna z na­
prężeniem  ucaekuje w yniku sądu gene­
ralskiego przeciw  p. gon. Ławnikowi, 
którem u w y sta rczy ło  jedno króciór.kie 
niezręczne popr-parler, aby  się odrazu 
stać boliatercm  na kiiika m iesięcy — i 
odejść na em ery turę . A jeJnak  gentil- 
hoinine-m tak  ła tw o  być —  zw łaszcza, 
że grzeczność i uklaiduość jest znaną i n- 
'.liana zaletą tow arzyską  naszego kor- 
■■■••mi oficen-skiegą w stosunku do ludno­
ści cywilnej.

P ro feso r U niw ersy te tu  Jagiellońsk ie­
go dr. R afał Tatibenszlag w ygłosił tu 
onegdnj w sal? m agistra tu  odczyt pi. 
„Nowe idee w  praw ie starożytnem**, 
k tó ry  spo tka ł się z wi?e*52ęm uznaniem 
licznie zgrom adzonego aoaytorjum .

Z  przemysłu
naftowego.

POGŁOSKI C ZMIANACH PERSO­
N A L N E J! M ..I-RLMIERZL".

L w ów , 12, stycznia.
P. A. Schneider, dy rek to r koncernu 

naft. ..P rem ier'1 we Lw ow ie, ma — w e- 
łdj& kpażąicych >w ituąefczyoli sferach, 
naftow ych pogłosek — opuścić lo s ta ­
nowisko. poczem przeniesie się do W ie­
dnia. celem objęcia innej posady kie- 
rowniczei.

Zaznaczyć należy, że p. Schneider 
Jest zarazem  w łaścicielem  znacznej ilo­
ści udziałów  „P rem iera". Ftógloski o 
ustąpieniu p. dyr. Schneidra pozostają 
w pew nym  zw łązku z położeniem, w 
którern. jaz qd dłuższego „żasu znajduje 
się ta fermu. Jej d irccteur en chef jest 
•zamieszka ty w e Wu-etHniu p. dr. i z. 
Krefeberg.

S to r o  w Os ko d y rek to ra  c e n tra li 
Iworwskici objąłby jęcien z zauóeisco- 
iwiych wyiy.tjnjych tachowi.uprw naV'>- 
w ycb. kiiórjego powołań), e: is-potkaloby, 
się rów m eż z uznaniem kierow niczych 
sfer rządow ych.

Nowiny stanisław owsk o.
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w  styczniu.
Na pamiątkę utworzenia W ielkiego

Stanisław ow a, R ada miejska w celu u- 
pam iętnienia faktu u tw orzen ia  W ielkie­
go S tan isław ow a, uch w aliła: • 1) P rz e ­
znaczyć część t zw . „Laiui p rzy  d ro ­
dze W ołczynieckiej" pod budow ę ko­
ścioła rzymi. kat. i ochronki. 2) P rz e ­
znaczyć część „ L a m  za B aiacha.n i" 
pod budow ę ochronki. 3) P rzeznaczyć 
odpow iednie grunta W Kmhininie-koloinji 
i Kn:ihiinśnie-Be)wederze pod budow ę 
szkól. 4) Umieścić w sali Rady miej­
skiej taiblicę pam iątkow ą z odpow ied- 

| nim napisem . 5) O fiarow ać 5.000 zL na 
cele filantropijne i hum anitarne.

Uch walcuje budżetu gminnego. O sta t­
nie posiedzenie R ady  miejskiej było  w 
w iększej części pośw ięcone budżetow i 
gm iny na r 1925. Budżett ten, któAigo 
w ażniejsze pozycje podaliśm y na tem 
miejscu niedawno, uchw alono w ćafiśc i 
i jednogłośnie P rezes  m iasta p. C how a­
niec byt przedm iotem  serdecznych  g ra ­
tulacji ze stro n y  radnych , k tó rzy  obja­
wili mii. w  ten sposób w dzięczność za 
doprow adzenie do porządku gospodarki 
miejskie!. 7. now ego budżetu w ynika, że 
opodatkow anie ludności Sftanisławow a 
' piatam i gijiinnemi wynosi na głow ę 
9.00 zł. rocznie (w e L w ow ie 14 zł.). 
C ały  szereg  opłat i podatków  uległ ob­
niżce.

O sobiste. P . H enryk Cennik. bibliote­
karz  miejski i dy rek to r tu tejszego tea 
tru. zostpł przez min. W. R. i O. P. 
m ianow any członkr.em-korespondeiKcm 
lw ow skiej komisji konserw atorsk iej ula 
W olcwóctetwa stanisław ow skiego.

Ankieta teatralna. U tw orzenie W iel­
kiego StanŁsłarwowa uczyniło aktualna

I sp raw ę nasaego tea tru , k tó ry , p racp iac  
dętyęhpgas wytąicniriłe o  w łasnych si- 
fasii, potrzebnie odpowi?e.dtuego to p a t-

Ioia, żeby  mógł wzmoernć i - rozszerzyć  
sw ą pożyteczną działalność. W' spraw ie 
tej odbyła się w sali R ady  miejskiej w 
piątek ankieta k tó re j przew odniczy ł 
p rezes m iis ta  p. Chow aniec, a w k tó re j 
b rało  udział kilkadziesiąt najpow ażniej­
szych osobistości m iasta z p. W ojew o­
da Jurystow wk.m  na czele. Ankieta 
stw ierdziła , ża te a tr  lin. F re d ry  spełnia 
z praw dziw ym  pożytkiem  sw a misie 
kulturalną, a szereg  m ów ców , jalk1 praf. 
Jasiński i p rezęs dyrekcji kolai W iktor, 
w ręcz ośw iadczyli, że trzeba  mieć całe 
tizmuroe i szacunek dla ideow ej p racy  
tea tru  stanisław ow skiego. A nkieta za­
kończyła  sie uchw aleniem  rezolucji, m a­
jących  na cebi zapew nienie itcfątrowfł 
jaknajw ydałniciszego pooarcia, oraz 
w ybraniem  osobnego komKetu, który' 
sp raw ę tę dalej poprow adzi.

Ruch artystyczny. T ea tr im. F red ry  
zdobył sobje p raw dziw y  sukces a r ty ­
styczny  w ystaw ien iem  ..R om antycz­
nych" R ostanda w  nowej, narwskroś 
sitykrwej opraw ie sceniczncji w  nad­
zw yczaj staranneni wykonamhi. Obecnie 
odbyw ają się oróby z ..Księdza M arka" 
Słow ackiego, k tó ry  będzie w ystaw iony  
ku uczczeniu R ocznicy listopadow ej. 
T ow a»zystw o M uzyczne im. Moniusizki 
przygo tow uje  „żydów kę" H alevy ‘ego. 
B ardzo oż\rwioną działalność w tym  se ­
zonie w ykazuje Tow . m uzyczno-dram a­
tyczne  żydow skie, k tóre jednak wiicccj 
obecnie uw zględnia oparetikie (..Piękna 
Hclema", „G ejsza"), niż dram at.

(k.)

Nędza moralna blaskiem okryta —  potworne działanie kokainy 
i morfiny —  ilustruje na potężniejszy dramat ludzkicn namiętności

Wkrótce Kino „L£W“.

Sprawy kolejowe.

Podwójna opłata za jaztę bćz 
- bila u.

Poczw órne opłaty „karne" ł ograuicze- 
niz przy nadawaniu bagażu znosi s ię .— 
Zniżenię taryfy dla przesyłek nadzw y­

czajnych (ekspresowych).
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12. stycznia.
Z dniem 1 lutego br. w ejdą w  życie 

w ażne, dla publiczności Korzystne zmia­
ny  w kolejow ej taryfie osobow ej i ba­
gażow ej. Za przejazd bez biletu lub i  
niew łaściw ym  biletem nie będzie s|ę już 
pobierać od podróżnych poczwórnej o- 
płaty, lecz tylko podwófuą, najmniej je­
dnak 5 zł., jak ł t, zw . opłatę karną, 
względnie ty lko  pojedynczą opłatę z do 
datkiem  1 ?Ł, jeżeli- podróżny  w e w ła­
ściw ym  czasie sam  zgłosi brak bfeetu, 
Czasokresy w ażn°ści biletów ulegną 
zmianom. Przy nadaw aniu bagażu nie 
będzie wjecpj ograniczenia bo  do ilości 
sztuk (obecnie w olne tylko 3 satużri za 
jednym  biletem  iazdy  nadaw ać).

Opłaty za przęwóz przesyłek nad­
zw yczajnych (ekspresowych) ulegną 
znacznemu obniżeniu zarówno w pocią­
gach osobow ych, jak j pospiesznych, 
co przyczyni się niew ątpliw ie do oży ­
w ienia n łd iu  tych przesyłek.

Odnośne rozporządzenie zostanie nie- 
baweai ogłoszone w Dzienniku' ustaw,

ULGI PRZEJAZDOWE DLA SF3R  
SPORTOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta., 

W arszaw a, 12. stycznia.
Celom popierania ruchu tu ry sty cz - 

nego, sportow ego i k rajoznaw czego po­
stanow iło  m inisterstw o kolei rozsze­
rzyć ułge przejazdową, przewidzianą 
dla większych grup Osób, w ten sposób, 
że najniższa ilość osób, z k tó re i nią się 
sk ładać dana grupa, będzie zniżona z 30 
na 10 dla członków zalegalizowanych  
tow arzystw  sportowych, krajoznaw 
ezych i turystycznych. Dla w ycieczek 
tych osób zm niejszy się też okres cza­
su, w yznaczanego dla złożenia podania 
do dyrekcji kolejowej z 7 na 3 dni. Roz­
porządzenie ta w ejdzie w życie z dnięir. 
1. lu tego br.

Niezależnie od tsfgo pozostaje* w  
mocy Koncesja, udzielona już w yciecz­
kom Polskiego Zwiągku naraiarsSoręgo, 
które korzystają obecnie z wspomnia­
nej ulgi p o ja z d o w e j  wyjątkowo także 
przy ilości najmniej 5 uczestników.

Pam ięta liny o celach  
I zrtd&nłaeh

Tow, Szkoły Ludowej
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Najlepsze Prawdziwe szwedzkie Skład główny:

Z  dnia.

FO RA 2 MI SW O JL  WNĘTRZE....
L w ów . 12. stycznia.

T em pera mujautiw-.., Jakże  daleko 
odbiegły le czasy , k iedy to podręczni­
ki szkolne zaw ie ra ły  takie babeczce! jak 
lip. „R az sw aw o lny  T adeuszek  nałapał 
do flaszki m uszek...'4 luk „K ulaw y ko ­
tek szedł sobre drogą..." j ty le  innych 
opow iastek i ustępów , m ających na celu 
budzenie w oczach m łodocianych mi- 
łcści żyw ego  stw orzenia .

Tendencja ta  nie o g ran ’czała  się ty l­
ko do pierw szego stopnia nauki, ale 
z odpowiednimi m odyfikacjami, z a s to ­
sow anym i du rozw oju um ysłow ego 
młodzieży, u trzym yw ała  się w całym  
system ie nauczania.

Jaka  p rzepaść cjzieli nas dziś od’ 
tyęh czasów , uw ydatnił w jaskraw ych  
barw ach , o d b y ty  w niedzielę w iec ro- 
dzic'clski, ir.ająęy na celu p ro test p rze­
ciwko oboaiie  przy jętym  m etodom  nau ­
ki p rzy rody  w  szkołach średnich

Izba szkolna s ta ła  się obecnie rodza­
jem  prosektorium , a naw et często  do- 
św iadczainią, gdajc młodociani „bada­
cze" uzbrojeni w skalpel lub p o p n sfu  
scyzo ryk  lub kozik „robią m edyków " 
sekcjonują i dyssekuia organizm y zw ie­
rzęce...

N iewiele oni z tego  co p raw d a  zdo­
łają w yciągnąć korzyści um ystow ej, 
przy  b a k u  odpow iedniego p rzy g o to w a­
nia m edycznego — ale za to  taka sa ­
tysfakcja , zam iast m atow a.lyeh model! 
lub oglądanych przez szkło p repara tów , 
mięć p rzed  sobą praw dziw e, często  je- 
szczs  drgające cialob.. Jak  to  zachęca 
do dalszych studjów  na w łasną rękę , 
\uź nie na m artw ych , ale na żyw ych  
obiektach — jąka to podnieta. abv  Iść 
co  raz dalej w  badahiach, od p łazów  do 
p tac tw a --d p tac tw a do czw oronogów ...

A czy żądza w iedzy niejednego z 
młcdziehców zatrzyma się aa tej gra­
nicy?...

Jeśli mo ćw iertow anie stw orzenia, 
śledzenie a e k a w y c h  procesów  zam ie­
rania życia, przysłoni w zrok na cud ż y ­
cia w  pełni jego trw an ia , to m oże pa­
trząc  także i na człow ieka, nie będzie 
wód ział w  nim isto ty , stw orzonej na 
obraz i podobieństw o Boga, lec7 cieka­
w y okaz fizjologiczny, m ogący  być tak  
in teresującym  przedm iotem  w iw isekcji?

C zy  jest w  tern p rzesada? ... Może 
tak. • 'może i nie!

W szakże doba pow ojenna obfituje 
już w takie  i tak  częste ob jaw y  z w y ­
rodnienia i zdziczenia instynktów , k tóre  
usuw ają w cień n aw et fantazie E w er- 
sa... A nadto  niedzielny w iec stw ierdził 
już obecnie tvle oburzających w yk ro ­
czeń poza granice, zak ie  tlone przez  pro 
gram y min. W . R. i O. P „  że mimo, iż 
nikt nic w ątpi w dobre intencje tych, 
k tó rzy  układali te  p rog ram y  — można 
z niezgodności p rak tyk i z teo rją  w y­
prowadzać ty lko  jeden w niosek: — cof­
nąć i to  jak  najrychlej m ieudaly ekspe­
rym ent. J . P .

■ ‘ I W  ■

| D o b ry m  o ś w ie t l e n i e m  i 
w y s ta w y  s k le p o w y  
z y s k u je s z  k li je n tó w : !

Ś w ia tło  m u s i b y ć  
ł a g o d n e -  

jask raw ość  p rzeszk ad za .

, ,  J M *  dmmm

Otwarcie „Porta Santa"
Wspaniałe w iażenie w /w ar,a  n*t licznie zgromadzonych p ie‘g  zy- 

rrneb uroczystość otwarcia Św Wrót z okazji Roku jubileuszowego. 
Papież dokona! otwarcia „Porta Santa" uderzając młotkiem złotym 
ofiarowanym przez bis upów cal g> świara, w mały k-z/ż, wtrurow.i- 
ny w bramie. Za tr eciom uderzeniem krzyż się pokruszył, a odłam 1- 
jego pozbierali prałaci. Papież wstąpił na troni a tymczasem bran. 
p dła na ziemię, podważona mechanizmem p zez zakrysjan. Następ ii 
Papież w niesiony do B zyi ki. udziel ł błogosławieństwa.

Co m ówi Nem o:

Awantury gdańskie.
Dzięki protekcji angielskiej rozbrykan 
Mały Gdańszczanin, Prus kochany synek,
GJy już wyczerpał całą serję s ykan,
Przypuścił atak do pocztowych skrynek .

Potężna Polska nie wiedząc co czynić 
Zaciska zęby i cierpi te psoty.
Zamiast za skrzynki smarkacza przyskrzynić 
Skrzyński do ojca musi pisać noty.

1 znów po świecie leci w ieść stugębna,
Że nacjonalizm polski w górę strzela.
Gdyby tak skórę wygarbować bębna,
Toby nie pomógł plaster Macdonella.

3 OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA TEATRU ART.-UTER.

y.lELOK ?  KAK ADU
wtor k 13-go, środa 14-go. czwartek 15-go b, m,

Zupełna zmiana programu, m BAGATELA, Rejtana 3.

W i e l k i  reprezentacyjny

BAL PRASY=
7- lutego 1925 r. Kasyno i Koto Blt.-art-

Proszę o głos!
Z NIEDOLI ABONENTÓW  TEATRAL­

NYCH.
L w ów , 12. I ty td n ia .

W  tea trach  naszych istnieje taki sy ­
stem  układania repertuaru , że abonent 
tea tra ln y  musi dokazać m eladą ' sztuki 
aby  w ykorzystać  w aiągu miesiąca 
sw oje upraw nienia.

N aprzykiad  w tym  miesiącu mamy 
już 12-tego, a ja do tychczas nie zdoła­
łem zrealizow ać ani jednego bloczka 
ubooaumfli.towegu-

Bo p ro szę : W  „Nowościach1 a ra  s'e 
dzień za dniem „Szampaiisade kob ic tk '“ 
zrzadka p rzegradzane „D orm ą" U*L in­
ną zc znanych już operetek. T-aksaino 
w tea trze  „M ałym " idą w ciąż jedne i te 
sam e sztuki, zaś w tea trze  „W ielkim '1 
są  albo prem iery albo gościnne w y stę ­
py, do k tó rych  zw y k ły  abonam ent nie 
upraw nia. N adto zaś w repertuarze  o- 
perow ym  nigdy  niew iadom o, cc  grać 
będą. bo dyrekcja  w osratn ie ' chwili 
bezcerem onialnie sztukę zmienia i wto 
bierze bilet .ip. na „Onegana" mus! 
chcąc nie cncac w ysłuchać to „Fausta", 
to  „Cyruliika sew ilskiego", to „Niżmy" 
itp., choć molem  adac.ieu, pubiaczność 
ma praw o  w itdztoć na co. id®ie do tea ­
tru i iaka będzie obsada sztuki.

W obec ogłoszonego w kom unika­
tach szeregu prem ier i gościnnych w y­
stępów . jakie mają mieć m tęjsee w tym 
m iesiącu, zachodzi obaw a, że a borne n cl 
tea tra ln i nie będą mieli możności z iea ll- 
zow ania ani po łow y sw ych bloczków , 
o ile naturaln ie nie zdecydują si? na 
w ątp liw ą przy jem ność w ysłuchiw ania 
po kilka razy  „Szam pańskich kab .a tek '1, 
„D oktorow  K nockói itp.

A bonent tea tra lny .
— P łbin^ 7

Rozpędzony wiso t a -  
nistdw -j StoPKawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12. stycznia. (Z ) Na 
wozioraj zgodnie z zapowiedzią ko- 
mundści zorganizowali wiec pod gp - 
łenn niebem. Organizatorem wiecu 
b v ł  poseł Sejmu Sk-zyoa. Została 
zmobilizowana policja, zarówno pie­
sza, jak i konna, która nledODusctła 
00 wiecu i rozpędziła uczestników- 
Około 50 osób aresztowano i przy­
wieziono do gmachu policji poli­
tycznej.

J T A l > l C » Ł A B n B .

Komenda Policji Państw. Our. VIII. 
we Lwowie przyjmie ckoło 100 kan­
dydatów do służby w P.P. na kresach.

Pierwszeństwo mają b, wojskowi, kawa- 
lerewie (kawahrzyścl)

Podania wnosić- należy do Komendy 
Okręgu wprost lub za pośrednictwem Po­
wiatowych Komend Policji do dnia 20-30 
stjczrda b. r

Lwów, dnia 11. stycznia 1925 b. r.
Komendant P. P. Oitr, \?| | : 

i ;7  W ij n y ń s W -

n -  ZE ŚBIITE -  A 
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T y la o  dla d o ro sły ch ...

Popierajmy cele

Toraarz. Szkuty Ludowej,
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„Amerykanin1* oszuboł sześć kobiet
RZEKOMY JAN CZAJKOWSKI 1 JEGO DOBROCZYNNA WY- 
SŁANKA. -  „PRZESZŁY DOLARY Z AMERYKI!" -  PO PIĘĆ ZŁO­

TYCH WYDAŁY, ALE DOLARÓW NIE ZOBACZĄ.

KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zl. 25 gr. 
Z dostawy na miejscu lub przesyłka 
poczto tvą 4 zt. 50 gr. — Za graałc* 

5 zl. 50 gr,

TEATR WIELKI.
Wtorek „Lampa AłLdyna** (50 prc. 

tn iżki)

TEATR MAŁY.
Motorek , Sv ;i, d a rń  i noc".

TEATR NOWOŚCI.
W torek  ..Księżniczka Ollula".

'*
G ościnny w ystęp  Konstanrego Kniagi- 

nińi. D yrekcja  tea*rów  miejskich pozv- 
sk a ta  na jeden ty lko w ystęp  znakom i­
tego bary tona, nrogdyś a rty s tę  c e sa r­
skich tea trów  w P etersbu rgu  i M oskwie 
K<- istantCKo Kniagin.ina. Znakom ity a r­
ty s ta  w ystąpi u nas w pcmiscwe- roli 
sw ej w „Rigoleciu" w środę 14. bm. 
Kmaginin śp iew ać będzie po polsku.

„Szam pańskie kobietki". Niebawem 
już operetka ta osiągnie 25 p rzedsta ­
wień. Poniew aż na repertuar T eatru  
Nowości w ejdzie już niebaw em  now a 
operetka. .Szam pańskie kobietki" grane 
jeszcze będą ti iko k ilka razy

Abonament premierowy. Pod,Tinie 
jak zw ykty  abonam ent, tak  też i abo­
nam ent prem ierow y cieszy się znacz­
nym pokupem. Abonamen* ten w ażny 
jest aż do 15 kw ietn ia i posiada 10 
bloczków . Abaname-it codziennie 
dają k a sy  T ea tru  w te ik 'tg o  w 
nach uizędow ych.

* '
BIURO KONCERTOW E M. TLERKA.

Pią-ek. Kij styczn ia: Z cyklu koric-jr- 
‘ów n;islrz-iwskicli XIV. \  ASA PRUT >- 
DA. skrzypek . 3441-1

PRZECIW OTYŁOŚCI zV |v  
o d t  uszcz i ace w paczkach a zł. 2 5 
poleca apteka AAra Leszka Śladow­
skiego, Lwów. Halicka 19. 3 i

Pomoc bezrobotnym pracownikom u- 
m vsłowym . Zairząd O bw odow y Fundu­
szu B ezrobocia w e L w ow ie w yiasi u l 
żc z pom ocy pieireźnej korzyśtAe frio- 
gą p: acow nicy ufnysłow-i pozostający  
bez p ra c r  niezależnie od tego. czy za­
rejestrow ali się p rzed 1-szym grudnia 
1 924. czy też uczynili to lub uczynią pó­
źniej R eie-tracja  zgłoszeń odnyw a się 
ncd.T codziennie w Państw ow ym  
rzędzie Pośrednictw a P ra c y  Rudawskie 
go 11 II. p. W y p la ta  pieniędzy n a s tę ­
puje \y 5— 10-ciii dni po zgłoszeniu sic. 
(każdego czw aitku . piątku i soboty). 
D otychczas pomoc przyznaną lSO-cju fl- 
sobefn Z arząd lw ow ski zała tw ia zgło­
szenia ze L w ow a j z powiatów ': Bóbr- 
ka. G ródek. Jaw orów . Lw ów . Mościska, 
Raw'a ruska, Rudki. Sokal i Żółkiew-.

Stow arzyszenie K uieow  Polskich 
oddiział wschodni-o-irałnpoiski w e Lw j- 
w ;e w-żyw a w-sz-ystkich sw ycli człon­
ków, k tó rzy  dotąd  niewykupili św ia­
dectw’ przem ysłow y cli na rok 1925 do 
w ykupienia ich we w łaściw ych kasach 
skarbow ych  przed 15. stycznia rb.

Koncert „Echa" odbędzie się we 
w torek 13. styczn ia  1925 r. o 8.15 wiccz. 
pod a riy s t. k ierow nictw em  dyr. Rangia, 
ze wspótudziiałcm R. Cyganiika, a r ty s ty  
opery. A kom paniam ent objął p. Lewicki, 
P rog ram  obejmuje u tw ory  Runda. Sw ie- 
rzyńskiego. N iew iadom skiego, W alew ­
skiego, K arłow icza i Czajkow skiego.

Grono wdzięcz,lycji pacjentów śp. 
dra Oresta Litwinowicza oraz przedsta- 
wiicieli tych instytucji społecznych i hu­
m anitarnych postanow iło  uw iecznić J e ­
go pamięć przez  u tw orzenie Fundacji 
Jogo imienia, m ającej na celu udzielanie 
corocznie styperd jum  dla sie ro ty  po le­
karzu  Polaku. O soby, k tóre poczuw ają 
się do długu wdzięczności wmbec śp. 
d ra  L itw inow icza uprasza się o sk łada­
nie ofiar i nadesłanie ad resów  sw oich 
na ręce p. 5gal. B uckicw iczow ej w'c 
L w ow ie, ul. Z ygm untow ską 4. K. B. K. 
w dnie pow szednie przedpołudniem .

M ałopolski zw iązek m iłośników  i 
fcodowców nsów "asowycli. Z iniciaity- 
» v  - pad przew odnictw em  ppułk. Rós 
sntr-j odbyło się cnegdaj w  sal Tc w. 
G ospodarskiego w alne zeb an.ie miłr.ś- 
M L  w i' hodow ców  psów rasow ych , 
Muiop. Związkn miłośników i i.odow- 
eów  psów ru so w y Ji Z ebranie zagaił 
msp. lu w . u o iP  p. Y ic lo fJ .. S ta tu t

Lwtiw, 12. stycznia.
(rt) Mieszkańcy Chódorowa zw ró­

cili uwag? na czwórkę kobiet w iej­
skich, chodzących pojedynczo po 
mieście i nagabujących przechodni 
pytamem, gdizie mieszka Jan Czaj- 
kowski, który niedawno przyjechał 
z Ameryki. Kobietami zainrereso- j 
w ała się w końcu policja, k tóra prze 
słuchała je. Opowiadanie ich stano­
wi jeszcze .ieden dowód, iż pomy­
słowość oszustów jest niewyczer­
pana:

Kobiety owe mają mężów' w A- 
merycc. a mieszkają w różnych 
stronach, w okolicach I.wowa. Otóż 
przed kilku dniami zja wiła się u ka- 
żnej z nich pewna z miejska ubrana 
kobieta I uroczyście powiadomiła je,

iithw ałąno  jedne głośnie. SV skład za. 
rządu weszli z w ybo u: p rezes Kar 1

kpt Łukaszewicz, dr W eigel, insp. Yie- 
torini. s ta r. Cwfej5ow|icz, Helena Golu­
chów ska, K onopacka, zastępcy : ppułk. 
D obiasz. Chnłodccki i Zof ' 2  R óssnero- 
wa, do komisji rew izyjnej: mjr. 'Alami- 
row ski. Roeiir i Jadw iga L angjcrow a. 
Związek mieści się przy  Tow-. Gofco., 
K opernika 20 II p. •

(ti Samobójczy zamach. Michał M a­
ci a k. 24-letni kom iniarz, zatn. przy  ul. 
Sw . P io tra  i P aw ła  7, ta rgną ł się na 
sw oje życie przez w ypicie w iększej ilo­
ści jodyny. Na stac ję  ra tunkow ą tow a­
rzy szy ła  mu jego żona. Pow ód zam a­
chu sam obójczego nieznany. M aciaka 
odstaw iono do szpitala powszechnego.

11) Nieznany mężczyzna zachorował 
wczcfta* nag ie  na pi. ..A ifDemi.htui. L e ­
żącego bez przytomnf-ści na bruku za ­
brało  Pogotow ie ratunkow e. Nie zna le ­
ziono nrzy  nim żadnych dokumentów- 
Z apytany  po przyjściu do przytom ności 
na Pogotow ia, jak .<-• ę r.a/.ywa, podał 
nazwNi.o .Muller. O dstaw iono go ur- 
szpitala.

(t.) Chodnik zapadł się przed kam ie­
nicą p rzy  ul. «irodeckictj 44. Z aw iado­
miono Urząd budow lany w M agistracie.

(t.) Czyja bielizna? W  Ekspozyturze 
onlicji ślcdczci p rzy  ul. K azim ie-zow - 
skiej znajduje się do odebrania bielizna, 
pochodząca z kradzćeży strychow aj.

(t.) Włamanie do magazynu cukrow­
ni „Cbodorów". Kierownik m agazynu 
cukrow ni „C hodorów ", M aurycy B ;le- 
wiuz (G ródecka 101.) zr.unadorrS ooń- 
cję. że w nocy w czorajszej n iem am  
sp raw cy  wLenali się do m agazynu i 
skradli 26 pudełek 5-ki'.owych cukru 
konikow ego i 75 kg. cukru piaskow ego.

(t.) Handel kradzlonemi zegarkami, 
Adolf Appel, handiarz, z im . przy  ul. 
O w ocow ej 5 za z lo ty  zegarek: damski 
z 4 diam encikam i i napisem „N ina" żą­
dał 15 zł. Z egarek ten miał Appel kupić 
u Iw kołaja Pcchodaja . żarn przy  ul. P o ­
tockiego. Z egarek  zdeponowano na po ­
licji.

(t.) N iew dzięczny narzeczony. .Ma­
ria Z aplatyńska. zatn. p rzy  ul. P au li­
nów 3., doniosła policji, iż „narzeczo­
ny" jej, Jurko  Kozowicz, który'’ przez 
3 la ta  m ieszkał z nia, sk rad ł jej w czo­
raj poduszkę i garderobę dziecinną i u- 
ciekf po 3 latach narzeczeństtwa.

(t) Mojżesz P ech itrn  ma pecha. Poli­
cja p rzy trzy m ała  na  pl. G ołuchow skieh 
M ojżesza P ech rrana  zam. w Z am arsty- 
i«ovu(ic', spr/zejąiącego bez  uprawn/ileifet 
pom arańcze Pechm an prosił o zapro­
w adzenie go raczci do policji. byle nie 
do .Magistratu. S prow adzony  do komi­
sa ria tu  ośw iadczył, iż zezw olenia z Ma­
gistra tu  me destanie, poniew aż byt ka­
rany. sprzedaje  pom arańcze, aby zaro ­
bić na atrzym anie rodziny, jeżeli mu te ­
go zabronią, będzie znow u zmuszony 
kraść. Puclur.anu pozostaw iono na wol­
nej siopie.

C;zajk9*:vskiego, który p rzy jech a ł z 
A m eryk i i p r z y w ió z ł dla każdej 
p o sy łk i i  d o la ry  od  m ę ż ó w . W z r u ­
szone wiadomością kobiety u g o ś c i­
ły serdecznie nieznajomą i b ez  na­
mysłu w y p ła c iły  jej żądany zwrot 
k o sz tó w  p o d ró ży  w  k w o c ie  5 zł.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
zjechały się w szystkie razem icd- 

I nego dnia do Chodorowa, by do- 
| znać smutnego rozczarowania i do* 
. wiedzieć się, ż c  p a d ły  ofiarą dow- 
' eipnej o szu stk i.

W dwa dni później zgłosiły się 
na policję w Chodorowie j e s z c z e  
d w ie  k o b ie ty  z powiatu przem y- 
ślańskiego, poszukujące również 
nadaremnie owego mitycznego Jana 

j Gza.kowskiego...

(t) Aresztowanie symulanta. W  tram  
waju KD aresztow ano na w ezw anie kon­
tro lera  lS -letniego Sta,n&tawa Mrnraka, 
notow anego, znanego w ę L w ow ie oso­
bnika. sym ulującego słabość Aw Wvta 
w cela w zbudzenia litości w śród pu­
bliczności. Mrazkr. po upomnieniu, by 
zu.pizustał uprawi ima oszukańczego 
przem yśli: pusr.w u in  na wolność.

(t) Bc/.i” te r tsc w n a  uprzejm ość. Sabi­
na Sokaltnva, żona k ierow nika tartaku  
w D cLtynic. p r z e c h o d z ą ;  przez ul. Rci- 
'ana. zesta ła  zatrzym ana przez dw óch 
dorożkarzy . Szym-cma i H enryka Jun- 
g e r ó w .  k tó rzy  ziwróci>l: jej uw agę, iż 
ma opluty  p łaszcz i jeden z nich u- 
przejim e począł w ycierać p łaszcz siia- 
'lein, W  trakciic 'tej nnerae.k zginęła 
Sukniow ej z kieszeni to rebka z pie- 
niądzmł. Sokalow a i Jungeraw ic nie 
rnogli w y tłum aczyć na pc.hcji, w jąki 
sposóli torebką zginęła

Ul potrzeba jest matką pomysłów. 
M arja G ruszecka 6ć-!etnia w dow a, 
n rzvbyw szv  z Gródka, .lapfriions/kięgo 
do L w ow a f nie maiac iTcnrędrzy na ho ­
tel. poszła spać  pod vtrvch do s7k;Pv 
śni. Szaszkjcrwłcza p rzy  ul. Skarbków * 
skioj. Rano sn o sh eeg ł ją schodzącą ter- 
cją.n szko li' i oddal w rece pcuTćji. Po 
przesłuchaniu Gryszeckriej p uszefono ją 
na wolną 'to p ę

(tl Sad doraźny nad pięciu bandyta­
mi przyw iezionym i przed kilkni dniami 
z Sokala, został na n a r a d z i  p rokura to ­
rów w czorai postanow loiiy. Termin sa ­
du w yziraczoiiy bedzie dziś. Dziś od­
staw ieni bedą podsad-m z aktam i z u- 
rcsztńw . policyjnych do w iezienia sądu 
karnego. C zterech pozostałych człon- 
kiiw bandy sokalskiei stanie w swoim 
czasie przed sądem  przysięgłych.

(i W raz z bandytami sokolskim’ 
Przyw ieziono d i  L w ow a Mrt~hafa Tła- 
treno . któr-ego poli-La sokałska zag a r­
nęła mimochodem w czasńc ob łaiey1 za 
szajką D yszkantu i K antora. B airyn , b. 
żołnierz ukraiński, poszukiw any przęz 
policję za kradzieże i rabunki w latach 
1922 i 1923. zbiegł b y ł din C zechosIow a­
ch. 3. stycznia br.. zachorow aw szy  w 
M unkaczu na dy sk re tn ą  chorobę, po­
w rócił do „ojczyzny11 i tu go tego s a ­
m ego dnóa poFicfn Aokalska p i^ y lrz y -  
m ała w C ebłow ie. B atryn  będzie od- 
sta^nony  do sądu karnego  w dniacli naj- 
i.'.iźsz>-c1i.

(t.) W ielkie włamanie w Drohoby­
czu. Do składu manufaiktury M aksa 
D auerm ana i H erm ana T eichera p rzy  ul. 
św . B arttom fcja w ]> ohobyczu , włamali 

i się przez przebicie o tw oru w murze 
nieznani sp raw cy  i skradli 59 sztuk 
m atery j sukiennych i w ełnianych w ar­
tości 8000 zł D otychczasow e dochodze­
nia pozostały  bez wyniku.

(t.) Do szpitala w e L w ow ie przy- 
v ieziono z R ohatyna 22-letnią Eugenię 
Panzerów nę, w łaścic.T kę sklepu, k tóra 
w skutek  leikikomyślności uległa niebez­
piecznemu zaczadzeniu.

Staraniem Stow . Kunców Polskich i 
Tow. PolitechiiicziK go w ygłosi i»ż. Dr. 
St. Bieńkowski w Jow. PoiŁte,--hiw-t-z.-

nem w e środę o 6-łej Dipoł. refera t
pt. „O rganizacja handlow a i adm m istru • 
cy.ina iabryki „M etal". S to w a rz y s z e n i 
Kupców Polskich zaprasza członków  
do w zięciu udziatu w w ieczorze. Po 
referacie dyskusja.

W ykład. S taraniem  Zarządu G łów ne­
go T o w arzy stw a  W iedzy w ojskow ej we 
L w ow ie odbędzie się we czw artek  B ia  
15 stocznia br. o gudz. 17.30 w  duże) 
sali Ogniska O iicerskiega przy  ul. F re ­
d ry  1. I — w ykład  dow ódej O kręgu Kor 
pusu Nr. VI. Gen. dyr. M alczewskiego 
Ju-ljusza na tem at: „S am ow ystarczal­
ność. s tan d a ry zac ja  i sam ozaopatrzc- 
nie". T W W . zap rasza  na w ykład rep re ­
zentantów  w ładz i to w a rzy s tw  nauko­
w ych. oheerów  rezerw y  i stałych gości 
Ogniska Oficerskiego.

W agon sypialny r^zy pusp. pociągu 
L w ów —C /ern iow ce , ópitychcząs kursu- 
jący  codziennie, obecnie będżlie docze­
piany tyiko 2 razy  w tygodniu, a mia- 
nowfcie w sc-boty i w torki, j.as w d ro ­
dze pow rotnej z B ukaresztu  do L w ow a 
w e /w artk i i iwcdiziclc.

O SrR ZLŻLN IE! K i'6-egacia Kupie­
c k i we L wuwii js trzeg  > sw oich cz łon­
ków , jakoteż szerokie koła ur rodników 
i'.d„ ?c w pew nych okręgach M ałopol­
ski „grasuje podróżujący jakiejś w iedeń­
skiej firmy E. S ch n p irc r & Co, w yrób 
bickzny  i ubrań. Przyjm uje' zam ów ie­
nia, pczyczcm na poczet dostaw y po­
biera zaliczki w w ysokości <vi io  do 69 
zł. W edług otrzym anych g rzędow ych  
informacji p o w y B z J  firma w’e W iedniu 
nie jest p rotokołow aną i nie posiada u- 
o raw uifiiia  przem ysłow ego, a zam aw ia­
jący  u takich iiieisin iciacjch  fi rui stanu 
się praw dopodobnie oiianun; sw ej ta- 
twoiwdonności.

Kongregacja Kupiecka w e Lwo  f c
zaw iadam ia swoich członków , żc pew ­
ne pow ażne lirm y czesko-słow ackic p ra ­
gną oddać sw oie zastępstw a  w nasię- 
pujacych branżach:

a) O buw ia gum ow ego (kalosze, śnie­
gow ce? obuw ie tenniisowc);

2) p łaszczów  gum ow ych i im pregno­
w anych;

3) pneum atyk do aut i row erów .
Zgłoszenia należy  wnosić do K ongre­

gacji Kupieckiej w e L w ow ie, ui. C zar- 
n !ectócgo nr. I. ,

 O-----
PRZYPOMINAMY że dzisiaj od 

eodz. 11 -tej przed południem jest 
c'ąa; dalszy Fcytacji przv ul. Ko­
ściuszki i. A I. p. fion‘. Hala An - 
cyj'na. ć 6 i

  ----

Życie karnawału.
Bal artystów- dramatu Teatrów Miej­

skich. Dorocznym  zw yczajem  i w roku 
bieżącym  odbędzie się tradycy jny  bal 
a rty stów  dram atu teatrów-, imefckich. w 
sobotę bież. tygodnia, dnia 17 bm. w go 
ga.to udekorow anych w szystkich saJaeb 
Hotelu K rakow skiego. Zaproszenia na 
bal w ydaje  codziennie koto po. gospodyń 
i gospodarzy  balu w SćkirPtariacie te a ­
trów  miejskich (T eatr Wielki I. piętro, 
pokój Nr. 50a) w godzinach od 6.30 do 
S.30 wdcczr.rcm.

Ze świata>
Spalenie narzędzi mordu, W  Mun-

ste rb erg u  odbyło się z polecania komisji 
śledczej spalenie v szestk ich  przeum io- 
tów , którem i się p o słu g n W  ludożerca 
Dcnke w sw-ycli zbrotiniacn. Miało- to 
na celu niedopuszczenie, aby spekulan­
ci w ykupili tc przedm ioty celem poda- 
zywanńa ich za pieniądze w panopti­
kach itp.

( + )  w K e c  lio łratów ! Tak popular­
ny  za czasów  nieboszczki Austrii tTtuf. 
starwuwiący szczy t m arzeń c. k. urzęd­
nika i za trzym any w republtkarisKiej An- 
stirji, nareszcie ma znitenąć w 6 lat r e  
obaleniu „Hofu“ dopiero teiar, ur-zedo- 
wein rozporządzeniem  skasow ano i hoi- 
ratórw...

(t). Zlotu dla Niemiec- 24. grudnia 
; t .  w ysła ł Bank M srgm .i ponow-nłc do 
H am b rtg a  2 i pół •niij.ma dolarów  w 
złocie na poczet niem ieckiej pożyerki 
reparacy jnei. Razem  w vslan  > dotąd 7. 
A n ery k i do Niemiec 17 j pół miljona 
c.rlarćw  w złocie.

sprze- ( Golu,Gir-wski,
gouzi- oek

w icępićzcsi S tan . S kar- 
i ppułk. R óssiier, v .\d /.ia t: Mniszek.

żc jest w yslanką nieaakiego Jana
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Ze sportu.

Przed srsiij lwowskiego sejmiku pi ^arsbicge.
I.

TABACZKA W WODZIE.Z cudów Uchńiki.

Minie [lirowe arcydzieła.
Cierpliwość i zręczność ludzka św ięci 
triumfy. — Plat  z ośwletlonemi doma­
mi, fflieaZć/ący się w szkiełku od ze­
garka. _  „Olbrzymi" objekt kolejowy 
wagi 1 funta.* — Maszyna do pisania w  
perle. —  fleta . na miednicy. „Gród 
koiv>urowy‘* z onow ieści Hoiiuiamia.

wów, 12. stycznia.
G enjusz rasy  anglo-sasktoj w y łado ­

w uje —  jak  wiadomo — sw oją potęgę 
w N afc rzen iu  rzeczy  olbrzym ich. Impe- 
.. ji jn  b ry ty jsk ie , uozciągaj^ce sw oje 
cztony  nia w szystk ie  lądy św iata  i naj­
potężniejsza republika ziemi, S tan y  Zje- 
dilocżoinć — oro w ykładniki tego pędu 
do wielkości w dziedzinie politycznej i 

is ljo łęczi ie)'. J; J  by  c h u tc  'okazać, że 
umie s tw a rzać  cuda także  i w o d w ro t­
nym  kierunku, sili się nieraz- dnch am- 
glo-saski na stw orzen ie  prawdziwych  
arcydzieł w  miniaturka, w kićre w kła­
d a ją  ich tw órcy n iep rzebrany  ogrom 
c ie rp i wośoi i pom ysłow ości technicz­
nej. Św ieżo np. m am y jeszcze w pa­
mięci ow ą cudowna miniaturę pałacu! 
królew skiego, który , zachw ycał zw ie­
dzających w y staw ę  w szechbry ty jską  w 
W enibley. Obecnie zaś donoszą z le w u  
o slw oi zeniii całego szeregu tai Jch mi- 
nia tui ow ych cudów przez technikę a- 
m erykańską.

Sw .eżo o tw arto  w N owym Jorku w 
t. z w, „Mansion House" w ielką w y sta ­
w ę arcydzie ł takie] w łaśnie m iniaturo­
w ej techniki. .W itryny w ystaw ow e za ­
wierają! szereg  okazów , św iadczących 
listoltrMc za rów no  o nitezmieriiie wyso­
kim poziomic, jaki osiągnęła dziś tech­
nika precyzyjna, jak. też o nadludzkiej 
pOprogtu cierpliwość! pracowników, od­
dających się przem ysłow i p recyzyjne­
mu. |  tak  np. jędrna z w ielkich iab ryk  
narzędzi precyizyjnych celem  udow od­
nienia n iesłychanej sprawmośai swoich 
zakładów , zadem onstrow ała model o- 
świetlbny wielkiego placu miejskiego. 
Instalacja pow yższa siklłada się z mi­
n iaturow ego modelu placu, otoczonego 
szftregiem d rapaczy  nieba o raz  imjych 
Stnaciiów c rozmalftem przezuaożemr.j. 
W szystk ie  te gm achy-m ają  okna szkla­
ne, w  p a rte rze  zaś mieszczą się sklepy
0 , ogrom nych" szybach w ystaw ow ych . 
Środek placu £ajmuj“ w span ia ły  ukw ie­
cony sl thij. dokoła ntiego zaś, o raz  w 
rozlicznych innych m iejscach placu  u- 
słaWnOtte s? s lu p y  m asztow e, na k tó ­
rych zaw isają  liczne kule lam p luko­
w ych. W  jednym  z drapaczów  nieba 
mieści się elektrownia, zaw ie ra jąca  „ol­
brzym i le" dlymamo, W ytw arzające p rąd  
dla całe i tęj tatstaldcji. Z chw ilą pusz- 
czi nra, ow ego dynam a w ruch rozbłys­
kają setkami świateł wszystkie okna 
gmachów oraz witryny sklepowe, lam- 
pj zaś łukowe na masztach osadzonej 
Ićją strumienie ..olśniewającego" świa­
tła.
. .Aby zdać sobie sp raw ę z ogrom u 

p rący  i cierpliwości w łożonej w w yko­
nanie tego, arcydzifeła łtechiĄ-zii p recy ­
zyjnej należy w yjaśnić, że cały  ten 
plac w raz  ze sw ym ! drapaczam i nieba, 
skw erem  etc. dale się przykryć dużuth 
szkiełkiem od zegarka, lampy zaś fo­
kowe, osadzone na masztaoh mają wiel­
kość średnich aWenefi piasku, „olbrzy­
mie* zaś dynam o, będące źródłem  śv.ńa- 
tia, posiada rocm iary  średniej w ielko­
ści pestki z pomarańczy!

.Innym  cudem  w y staw y  w „‘MSnsion 
H ousę" jest linia kolejowa z dworcami, 
hąlam i oszklorem i. z całą  siecią szyn, 
m nóstw em  zw rotnic, m ostów  żelaznych, 
budek strażn iczych  Itd. itd. P c  szynach 
biegną nrawdziwe pociągi o o ry g in a l­
nych „Pulm anach", zbudiowanych w cd- 
Powiećjnicli rozm iarach w słynnej fab ry ­
ce Pnllmanowskiej w agonów , lokom oty- 

są rów nież ziipel.iie au tentyczne, to 
'. łą czy  poruszane parą . a jedynie różni 
w ód i zeccyW!istvch rodzaj opalu, w o­
bec how lem  miniaturowych rozm iarów
1 6 na 3Plizflwa£ !ch weglem. dzie- 
i ł o - t .  hatóttlidst p rzy  pom ocy ma- 
lutKicb Ogn«k ęlektra cżnych. C ały  ten
olbrzymi” obiekt kolejowy, będący 

matematyczijia dokładtiem naśladowni­
ctwem rzeczywistości — waży zaledwie 
pół kg.

Techiilka amerykańska demonstruje 
na w ystaw ia w „Mansion Iiouse'* zdu- 
nttopytu ud zon, tysląęp jeszcze podo- 
brych cudów. I tak ,ip. widzimy ml- 
kroskopijnych rozmiarów m aszynę do

Lwów, 12 stycznia.
17. bm. rozpoczynają się obrady 

■zwyczajnego W alnego Zgromadze­
nia L. Z. O. P, N. Za kilka dni zbio­
rą się delegaci wszystkich towa­
rzystw  piłkarskich okręgu lwow­
skiego, by wysłuchać sprawozdania 
ustępującego zarządu i obradować 
nad żywotnemi sprawami naszego 
piłkarstwa. Z doświadczeń lat ubie­
głych wiemy, że W alne Zgroma­
dzenia L. Z. O. P. N. mają zwykle 
ży w y  przebieg. N iestety jednak 
dośw nJeżyliśm y również, że owo­
ce pracy tej najwyższej instancji 
piłkarstwa lwowskiego nie słały w 
żadnym stosunku do straconego 
czasu i energ.il. Beznadziejne prze­
lewanie z próżnego w próżne, w s-  
buiała elokwencja, zaku uare-we in­
trygi, oto dorobek dotychczaso­
wych sejmów piłki >.V:b Lwova. 
P rzyczyny  tego nicpocjeszaiącego- 
zjawisika tkwią przedewszystkiem  
w niedocenianiu znaczenia pracy 
organizacyjnej, a dalej kom,piętnem 
nie,przygotowaniu i niewyrobieniu 
delegatów.

Sport- w  pierw szym  r apalc rzu- 
c;i sic pełnym impetem na pracę 
techniczną, zaniedba! natom iast 
p ra w o  w  zupełności stronę organi­
zacyjną. Kluby i tow arzystw a tta- 
sZe nie zrozumiały, że należyte 
w ykorzystanie sił możliwe jest ty l­
ko prziy dobrym ustroju w ew nętrz­
nym. Jedynie sprężysta, sprawna, 
nie gubiąca się w  labiryncie biuro- 
Ikratyiaznym organizacja, jest w  
ntanie opanow ać i- rządaić** fudfem  
masowym, jakini jcSt bezsprzecznie 
sport, a  w  sżczególności sport pił-

pisania m arki ,,Rcrniingto(ii“ . P ism o jej 
jes t zupcltme w yraźne , ale tak tir «b- 
niuchne, żc odczytać się daje Jedynie 
Przy pomocy silnego szkła powiększa-. 
jąrego. N a klaw isze n a o śn a  się c>e- 
r.iiichuym drucikiem , osadzonym  w spe­
cjalnej rękojeści, ca ły  zaś ap a ra t zam ­
kn ię ty  jest w kasetce zrobionej z małej 
perły odpow iednio w y j  ążone, i spre- 
par. w anej.

W  basenie w ielkości średniej mied­
nicy do mycia, poruszają się dwie floty 
pancerników, k tó re  są  znów  aż do naj- 
'drobniejszMdh szczegół:! w dokładnert! 
skopiow aniem  rzeczyw istości w  jakiejś 
nlieskcnczenie m ałej podz:ałcc. P ancer- 

,< tiiki te  manewrują b&rdzo dokładnie, o- 
j slr/ellwiiją się wzajemnie, oraz bom­

bardują nadbrzeżne fortyfikacje z pra- 
j w dztw ych „olbrzym ich" m orskich dziat, 
j z k tó rych  najdłuższe dosięgała długości 

Półtora cm., czyli mniej w ięcej są tvicl- 
I kości puznogota u w ielkiego palca ręki. 

N ajw iększy z pancerników , prawdzlw:* 
„kolos“ morski je s t dokfaaną kopją ol­
brzym a, stano,wfąccgc chlubę flo ty  S ta ­
nów Zj. „K entucky". D ługość jego rów ­
na się pięciu lupkom orzecha w łoskiego 
ułożonym  koło siebie.

iNlezliczone Itłurrfo dzieer o taczała 
n ieustannie stół, na k tórym  cudotw ór­
cza  tcchtffika A m erykanów  zrealizow ała 
słynny Konfiturenburg — Piasto lalek -~ 
z cud-bajki Hoffmana o raz  D um asa pt.: 
„H istorja dziadka do o izecn ó w ". Mi­
n ia tu row e to  m iasto pełne Wsj^ałijalych ( 
gm achów , ogrodów , ulic, ocienionych 
w spaniałe ml drzew am i, zaludnione jesl 
p rzez  tysiące malutkich człowieczków, 
k tó rzy  przechadzają  się po chodnikach, 
zasiadają faudd oguadów, kupią się na 
placach dookoła fontann, ba  naw et to­
czą ze sutą bóiki itp. Figuryftk-* te o 
ruchach niezm iernie precyzyjnych  i po­
zbaw ionych te j ostro-śd k tó ra  charak te ry ­
zuje zw ykle autom aty , poruszane są 
ujiewiidzialnymii apirąitam)i a iek tryczny- 
mi. które osadzone w ich w nętrzu  o-

karski. Dzięki tym niedopatrzeniom 
m am y dzisiaj szereg wybitny en 
sportowców, azereg dobrych dru­
żyn , a nie dysponujemy w  zupełno­
ści wybitnym i organizatorami i kie­
rownikami. Nie dawało siłę to we 
znaki, jak długo sport nasz opero­
w ał slkronrnemi cyframi. Dzisiaj 
jednak z chwiią unoirrm>\vainia się 
stosunków, gdy sport -nasz rozpc 
rządza już małą ar,tują członków, 
jest wyszkolenie należytego apara­
tu administracyjnego ‘kwestią pier-. 
wszorzędnej wagi.

Winę oibecnego stanu w  znacz­
nej mierze przypisać musimy i pra­
sie, która zamiast ogarnąć cało­
kształt ruchu sportowego, w skazy­
w ać kierunek i przygotow yw ać 
arogę pod przyszły rozwój, woiała 
og.rantczyć się do wygodnej roli |  
sejsmografu, rejestrującego w yda­
rzenia klubowo-botskowe. Pozycja 
bezwzględnie wygodna, jednak d’a 
ruchu sportowego mało warfośoio- 
w a. Obowiązkiem prasy  było ż y ­
wiej interesow ać sic życiem orga- 

i nizacyinem  sportu, więcej uwagi 
poświęcać władzom i magistratu- 
rom sportowym, a zapobiegłaby 
niejcdnokrdtnic niepożądiamym ob­
jawom.

Za dni kilka znów  zbiorą się de­
legaci tow arzystw  piłkarskich, by 
nie tylko krytykow ać, aie przede- 
wsizystkiem stw orzyć pozytyw ne 
w arunki dla owocnej pracy w  toku 
bieżącym. Zaoaniem naszem jest ! 
więlc żwrrscić uwagi? na dolegliwo- , 
ścj i n’bdomagania, w skazać pe.Wne ś 
w ytyczne na przyszłość.

trzym ują popęd e lek tryczny  na drodze 
bezdrutuw ej. Jedyną różnicą ir ięd zy  ma 
rzeniiami wyśni,nnemi przez  Hoffmana i 
D um asa, a l-zeczyw istoścą j e . ^  uw ija­
nie. się po ulicach K onfiturenburga 
m nóstw a - m alutkich autom obilów , — 
z k tórych najw iększe mKiiące z ol­
brzym ią szybkością i„e przewyższają 
wielkością średniej wielkości clnabąsz- 
cza majowego. Auimmonilc te poruszane 
są benzyną zupełnie tak , jak  au tom obile , 
natu ram ej w ielkości. Cało to cudow ne 
m iastc ustaw,torte n? wieikmn stole gd- 
s1 arem swym równa się niewielkiemu 
dywanów i. O bręb jego o rz e d n a  rzeka  
o w artk im  prądzie, na k tó re j kuisuic 
m nóstw o sta tków  pasażersk ich , łodtzi 
m otorow ych, Okiretów handlow ych itp . 
W szystk ie  te sta tk i zaludnione są  m nó­
stw em  malutkich baidzo ruchliw ych pa­
sażerów . W spom nieć jeszcze należy c 
p raw dziw ym  cudzie K onfiturenburga, 
k tó rym  jest autentyczna księgarnia, w y- 
peinBoua m nóstw err au ten tycznych  ksią­
żek. Nie trz eb a  dodaw ać, że najiwlęiio- 
szo z nich, jak  np. w apanlałe ilu stro ­
w ane w ydanie  S zeksp ira  odczytywać 
można Jedynie przy pomocy bardzo sil­
nego mikroskopu. T e a rcydzie ła  mmia- 
tu rów ego  k sięgarstw a w ykonane zo-, 
s ta ty  przez zmniejszenie stronic auten­
tycznych książek m  drodze lotorrafl- 
cznej, podobnie jak  o n razy  zaobiące 
śn iony  mie8zkańcóV' Konfi^ureuliurga, 
kltóre wykonairBc p rzez  zm niejszanie au­
ten tycznych  dziel sztuki, p rzy  pom ocy 
fotografii kolorow ej.

Dosyć już jednak o tych cudach tech­
niki precyzyjnej Amerykanów; rozpa­
try w an ie  ich .">ziczegółowe zaprowadzi­
łoby nas żbyt aałeko, w każdym rai&e 
strwipndlzić należy, że w tych arcydzie­
łach cierpliwości I pomysłowości wiel­
kość ducha ludzkiego wypowiada się 
z niemnlejsZą ślłą, niż w olbrzymich 
drapaczach chmur, czy Olbrzymieli pan­
cernikach siejących dokoła smfo-ć l 
zniszczenie.

N ajnow szy, szyk  kiaże modnisilcm... 
zaży w ać  tabakę , um ieszczona w ^spe­
cjalnej, eleganckiej tabak ierce , prZywiią- 
zanej do^?ęki. M oda ta >na szczęście* u 
nas się jeszcze nic p rzyjęła.

S.nieFś c zM e fcs  bez 
i r a i t a .
Wiedeń, w styczniu.

Znana powszechnie z Prateru 
wiedeńskiego figura, „cz/owiek bez 
nerwów,* Otto Bader, marł one- 
gd ] w  szpita u wiedeńskim. P i e ­
sze łszy w ży iu różne k  1 je, od 
kaznodzitji i wielkiego kupca w A- 
m eiyc , do paro ka sta e nego. 
zaim ow .l Bader w reszcie przez 
dlugl szereg lat stanowisko „arty­
sty" w jedhej z bud w Praterze, 
gdz e stojąc na po tumen ie uda­
wał figurę woskową. Doprowadził 
on w istocie do artyzmu, stojąc 
nieraz w pozycji nieruchomej td  
10 d ) 30 minut i nie poruszając- 
nawet powiekami. Ludek się gapił ’ 
i podziwiał go a widzowie spiże- 
czałi się z sobą nc tźmat, czy ło . 
żyw człowiek, czy ł  gura, i  iaćer  
dobrotliwym uśmi?cheni sam zS- 
gadkę rozwiązał.— Fenom :pęm tym ' 
Interesował się też świat lekarski. 'ł ....____

Arel do dobrego serca Lwowa.
S ie ro ta  po urzędniku państw ow ym , 

ehcąc pomóc m atce  w w ychow aniu  
licznego rodzeństw a, p rosi o datki hL 
maszynę, U łatw i to sierocie zarobko­
w anie. P rzy jdźm y jej więc z pom ocą.y 
sku teczną a rychtą. W -szjlkie ofiary n » ' 
ten  cel przyjm uje redakcja  „G azety • 
P o ran n e j"  (ul. C horą iczyzny  31.)

N. S.
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Z  życia ekonomicznego.
Giełda lwowska.

Lwów, 12 stycznia 1925.
Bank Hipo erzny 0-56, 0'56l a, 

0 57, A. B. Z 0-26, 0'3P, Pokred 
0 11, Bk Przemysłowy 032 , 0 -3 2 's , 
Z. B. K. 0 14, Browary 8-80, 8 7Ó‘ 
8"75, 865 , Chodorów (ex) 4 30 
4 3 i, 4-2), 4-25, Chyb e 5"20, 5 -5, 
Cegielski 0 52, Gazolina 1-50, 1 5 5 , 
Naita 0 56, 057 , Rakszawa 185, 
Siersza górna 4 3 5  Ćmielów 0 59, 
061, 0’60, 0 6 3 ,0 6 5 , KarpalitlTO, 
Oikos 2-35, 2 2 5 , 2-20, 2 15, Paro­
wozy 0-J0, Pezet 0*£4, 026.
b . 'ł ‘4

OBROTY W AKCJACH N1EKO*
TOWANYCH.

Eektrosan 0 09' , ,  Gazy wscho­
dnie 10‘70, :0  60, 1050, Jaworzno 
(25) 12 10, 12 20, (drobne) 1340, 
Len 0 33, Olkusz 1'35, 140, Szkło 
w Kr 1 03.

-j i'.J£ * . .
Giełda zbożowa.

Lwów 12. stycznia 1925.
Na Giełdzie transakcje tylko w 

sianie i słomie, poza giełdą oży­
wione obroty w pszenicy i życie 
po cenach znacznie przekraczają­
cych ceny notowane. N i ogół po­
daż mierna, przy żywem zaintere­
sowaniu. Tendencja s lnie zwyżko­
wa. Usposobienie ożywione.

Giełdy obce.
6IEIDA ZURYCHSKA.

Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 
12 b. m.

ParyJ 
L o id ”ii 
N ew /Jork  
Warszawa

Przekaz. Gotówka
27*80 27*70
24*84 24 81

517 087 , 516 7>/,.
100 5 J S9 50

Belgja 25 90 25 75
Włochy 21 77 21-72
Hiszośoja 73 86 73-30
Holandja 205-72 20925
Berlin 122 06 12203
Wiedeń 73*2 ) 72-80
Sztokholm 14000 139-4 J
Chrystjanja 79-50 78 75
Kopenhaga 93 23 92 5 0
Sofja 3-80 3 75
Praga 1565 15-55
Budapeszt . 0 72 . 0-71
Belgrad ----------- _ • —

Ateny 9-50 9-30
Konstantynopol 2 82 2-75
Bukareszt 27 0 2*6 J
Helbingfors 13 10 1209
Buenos Aires ! 97 00 19500

Tendencja utrwa ająca się.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 11 stycznia. 

Wczoraj tendencia chwiejna, 
lekko zniżkowa. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5T8 do 5 18 „  
doi kanadyjskie 5*14*/, tlo 5*15 
korony czeskie 0-15*^ do 0-151!,, 
leje 0*C2l , do 0 -(2 3s , franki franc. 
0 2 7 1/* uo 0-271,, na.ik szwajcarski 
1*00 do 102, funty szter’. 23 90 
do 24 00, Ruble a 500 i a 100 
za i tys. 0 00 zl. do 0 00 zł. 
drobne za 1 tys. 0'00 do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 4 4  do 0‘45 gr., korony austr. za 
tys. 0 0 7 —0'07‘Zł gr.

. Złoto: 20 kor. ?.l 80 do 2185 , 
20 frank. 19 75 do 19 85, 20 marki 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26’80 Jo
26 90 gr.

Srebro: kor. austr.0*44’ — 0-4 1 V s, 
5- kor. austr. 2 32— 2:34. iloreny 
1*18 — P20, sreor. ruble 1 88— 1-90, 
kopiejki z$, mbzi o-S4—o 86.

Rzeczy ciekawe.

Z historji pudru.
Najnowsza moda kaie mężczyznom pudrować nosy.
„pudrowy" w Anglji przyniófł cloi -ymie dochody, 
wego pod słońcem: Nawet niewiasty staro ytns bisliły sobie

twarze.

Podatek 
Nic no*

Lwów, 12 styczn.a.
Jak wiadomo w ostatnich cza­

sach moda pudrowania się roz­
powszechnia się także coraz sil- 
nfej i wśród mę czyzn. Do nas do 
Małopolski przybyła ona z War­
szawy, gdzie pudrowanie się wśród 
mężczyzn jest niemal powszechn.m  
i gdzie indywiduum o menapudro- 
wanym nosie uznawane jest na­
tychmiast za galicjanina a tem sa­
mem neodwołalnie zgubione wopinji. 
Prawda jednak nakazuje przyznać, 
źe także i lekarze polecają dziś co- 
laz częściej pudrowanie się męż­
czyznom szczególnie pracu ącym 
w tych zakładach i zawodach, któ- 
jych ma się do czynienia z pyłem 
metalicznym działającym trująco na 
organizm.

W obec tego coraz powszech­
niejszego użycia pudru przypom­
nieć warto, że gdy Jerzy I. ang. 
wstąpił na tron znajdowały się  
w Ćałym kraju tylko dwie znako­
mite damy, kió e pudrowały swoje 
włosy będąc skutkiem tego przed­
miotem powszechnego śmiechu, a'e 
już w dwa lata potem konsumcji 
pudru w Angl i ty ła  już tak znacz­
na, że Pitt nałożył nań podatek 
i b v ł to d la  skarbu d o c i- rtd  w c a le

p ękny. Za az w pieiwszym roku 
zebrano 187.085 funtów szterl., gdyż 
wartość spotrzebowanego w je - 
nym roku pu 'ru wynosiła olbrzy­
mią sumę 1.250 tys. funtów, Moda 
pudrowania się zapanowała od ąd 
w Europie całej a pojem rozsze­
rzyła się na ca y świat cywilizo­
wany, gdyż dzisiaj nawet damy 
ja; onsk e i chińskie używają także 
pudru, rzecz pros‘a o innej barwie 
niż pud r używany w Europie 
Przypomnieć zaś wypada, że puder 
znano już n wet w starożytności 
Stosowały go bowiem obficie ele­
gantki starożytnego Babilonu. Był 
też nieodstępnym artykułem toale­
towym piękn ch dam kartagińskich, 
gdzie szczególnie używano bardzo 
wiele pudrów błyszczących meta- 
łiczn.ch, którymi posypywano wło­
sy. Często byi używany także przez 
stroju sie kaitagińskie puder ficle- 
towy, który skombinowany ze śnia­
dą cerą uroczych Kartaginek da­
wać musiał eteki nadzwyczajny. 
Także G ecja i Rzym starożytny 
znały zastosowanie pudru, a v /g o -  
towa!n'ach pompejańskich znale­
ziono znaczne zapasy tego ś odka 
toaletowego w rozmaitych barwzcli.

Komary cnotru homiry.
(Czyli. Kim wybija się klinem).

Paryż, w styczniu.
(-|-) Koma'y. ta nieznośna plaga 

letnich miesięcy, zadrżą ze zgio:y  
i możi wogóle przestaną się lęgnąć 
w b eżącym roku, usłyszawszy, co 
mówi o  ich nieszczęsnym losie dr 
Legendre, człon .k  paryskie Aka­
demii nauk. Uczony ów zaobser­
wował w Bretanii pew en rodz j 
komarów, zgoła niekąśliwy. Równo­

cześnie skonstatował, że w okolic/ 
tej zupełnie brakło dokuczliwych, 
zwyczajnych komaiów. To-napro­
wadziło ąu na pomysł w prowa­
dź nia hodowli komarów nieszko­
dliwych w innycn okolicach, na­
wiedz r.yc ■ pr ez plagę korna ów  
klujących. Skutek był zciu niewająty. 
P.z/bysze w krótKim czasie prze­
pędzili dos c ętnie swych zjadli- 
wycn krewniaKÓw i odtąd w lecie 
nntszkańcy owej okoli y zażywają 
błogiego spokoju.

r
V.
c

OGŁOSZENIA.
Nauka i wychowania I

BIURO NAUCZYCIELSKIE M ar# Reeh- 
lur, Lw ów , Kloi.owicza 10. od 11—1 
puieca od za: az młoda na iczyc. F ran ­
cusko. uauczyc.clkę z w ykształć , uni- 
w ersy t., frcbhmk:, n dodaj N icnkę.

364

STENOGRAFICZNIE żądajcie bezp ła t­
nego numeru m iesięcznika „S teno­
graf IJolski“. w f f e a w a ,  Hoża 5rc — 
Tam że listow na nauka stenogiaij:. 
O pszernc p*i.spol;ty bezpłatnie. 346 10

POSZU KU JE profesora, k tó ry b y  tnógl 
mię przygotow ać do II. ku rsu  semi­
narium  żeńskiego nauczycielskiego.
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na 5-miesieczne

l ir a  u n i i i a i
hupiechej itr&mmj 

E ole Refo me. Pańska 14
ęort Krerunlfiem B'n bnowUzo pro) 
Psiłjtifo^fj hendl. rrzyimuje się
tylko do 14 stycznia. Nauki rozpocznie się 
15go Sp c.alne w ieczo rn e  kursa od 
godz. 7-nej -  Prospekt kursów bezpłatnie. 

Dy-e dor Instytutu: l)r. Józef Giuziń.ki.

E Posady i praca 9

firn Ch. S ią l f  Iflllilffla  ii
poleca na karnawał:

czerpane papiery n a  zaproszeni? 
brFowe, ordery i tury kotyljcnowe 
Karnety  z po z d-ami tańców, kon­
fetti, korjandole, g r ardy co ozdób 
sal balowych i wie e i nych a u,. * 
kułów w Dn zakres wchodzących.

ADMINISTRACJA lasów  i dóbr Ja ry -
czów now y może polecić Panom  
W łaścicielom 2 m łodych egzam ino­
w anych leśniczych bezw zględnie u- j 

czciwycli i zasługujących w zupcl- j 
ności na zaufanie. 36U-2 ,

INSTYTUT 
dla hygieny ciała.
Gimnastyka, masaż.

Siły  fżch ow t.. — K ierow nictw o  
lek a rza -sp ecja h sty . 264

ul Friedrichów  8, parter.

i w i a i  o T o an m
Kanapki do skład n a, Firanki, Kapy, Fortjery, 
*a.erjt meblowe,Dreli hy, Chodniki, D/u..my, 
Ceraty i t p„ poleca inena z taniości Firma

E. HAGLER Sobieskiego 21
P. T  Urzędnikom Itp. dógod i. kredyt.

I Kimno, cprzedaż, zamiajft I
SZCZENIAKI od sukm grifon i psa sc tc - 

ra irh tndzkicg% naty.;iiniiast do na­
byciu. Ul. Kras ze w skL go 11, II. p„ 
na lew o 32b-4

I iKieszkania, lokale, sklepy1
POKOJU na Wara z osabnem wej­

ściem w okoli ;a;u  ul. Senat urskleL 
ui Akademickiej, Fredry, Łozińskie­
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w, Ad­
ministracji.

9 Rozmaita 9
PRZED KARNAWAŁEM! O dśw ieżyć 

tw arz  m asażem , Wsunąć w ągry , zm ar­
szczki, czerwoność, rąk. Kosmeo. Mi­
kołaja (obok cukierni) 1. 7. 314-4

Z A K Ł A D  f c f A T Y S T Y  Y

Dr. mi W. Grob i H. G rob
L w ów , L egion ów  29. — Cel. 2991

MŁYŃSKIE MASZYNY, 
Kamienie, Turbiny, Motory, Tokarnie, 
Heblarki, Wiertarki, Gatry, Piły, Gazę, 
Pasy, Gurty, Transmisje, W agi, Pompy, 
Armaturę, Narzędzia na dogodne spłaty  

poleca „PILOT".
Lwów, ul. H aloreg) 4. — O ddziały : w 
Tarnopolu i I’• v jw ołoczyskach. — T ech­

niczna porada be :p!.i;nie. S59;-'a-15

S ł a b o ś ć  u e r w ó w !
anem ę, błędnicę, brak energii upa­
dek sił fizycznych, usuwa szybko 
wypróbowany środek „U taolcralo- 
«iu.“ .Cena za pakiet zł. 4 50 Prze­
syła za i adosłaniem należyte ś i 
lis'ownie z d .da'kiem 1 z', na
koszla wysyTki przez Towarzystwo 
z ogr. por. dla chemicznego i meta- 
lurgicznego przemysłu. Wiedeń X 11,2 

Wissgrillgassę 5. ¥921

i»* V I  I  O K T K U Ł  Y  l u b  
K O L F O n i E K K I

z o sta n ą  n atj'ch m iast p rzy jęte . 
W ia d o m o ść  w  Adm. „G azety  
P ora iin ej“ S en a to rsk i. 6 parter.

1*1
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
don rym stania, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
B iższa wiadomość w diu­

kami Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Cnorążczvzny 
31. od 8— 3.

Z Drukami Sp. Akc. W /d, pod zarz. J. Płockleflo we Lwewre. Należytaść pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Macnałski


